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gnij bez oznaczenia 

kot Ważane są za bezpłat- 

m Zarówno użytych jak 

9 jedakcja nie zwraca. 
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Morderstwo w podejrzanej 


anini 


nii 
m | li} i 
| [A kaj > -i 5, (Od wł. k.)| Awanturników 
La Bida erence przy |straszyło. Na gł 
f © 69 na Woli |posypały się 


straszliwe razy, 


to nie 


w Posterunkowego 
Bv owej Teoiila Za- 
ale?" Bzy Wiarni tej zbie 
„tt limo, żę mety Spo- 
W | re Załęski zja- 
s ubraniu cywilnem il 
KU. broni 
wł pany i zaatakowa 
+LI t zėch n * x $ 
fi by podejrzanych 
w "6 Napadnięty po- 
A i N plecami o ścia- 
TU M zy stołek posta- 
OD SIĘ do ostatka 
y N CH . a 
1 TAA „ZDOBYĆ 
g) OWIE- 
TRZU. 


na podłogę. 
ro wówczas 
rzucili się do ucieczki. 


| 


OPUSCHI 


Dh 


Ćwiczenia 
uczestników 
rów straży 


kursu 


ońegdajszym. 


prze- 
>wę policjanta 


| z + a 
od których padł nieprzytomny |policii przeszło 10 lat i 
Napastnicy dopie- |się 
boisko i 


Załęski 


Uczestnicy kursu rekrutują- | kursów instruktorskich 
cy się z-całej Rzeczypospolitej, udział delegat Głównega Zwią* | Wojew 
nie wyłączając Śląska. oprócz zk 


Wojna o pastwiska. 


Rok V, Ne 119. 


Łódź, piątek. 17 maja 1929 r. 


Za. wiersz milimetrowy 5-lamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi ł 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szuktwania pracy 10 groszy; ua 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, -Za termin 
druku administracja nie odpowiada. 


n i OOO AZ ZZZKZIZZAAAANN 


kamienicy. 


y zabili kijami policjanta. 


| Pokaleczony posterunkowy zmarł w szpitalu. 


eniu do szpitala 
zmarł 
nie odzyskawszy 


ŚCL ©. 1] 


po przewie 
przytomno- 
cieszył 
dużem uznaniem. 


cH młodą żonę i dwoje dzieci. 


—X— 


Nowi instruktorzy. 


przeciwgazowe |ćwiczeń i wykładów, odbywali 
instrukto- | praktykę pożarniczą przez peł- 
pożarnej w Łodzi. | nienie dyżurów nocnych w I, II 
Kars ten zakończył się w dniu li lV oddziałach straży łódzkiei 


zakóńczćńią 
wzięli 


Uroczystości 


u Straży Pożarnych .p; Sztro 


Wilno, 17. 5. 


Taos 4 1 ~ 1 z 
dzień spędził 
w pałacu reprezentacyjnym 


|Od rana do obiadu prowadził on 


Osiero- |z wyższymi oficerami t. zw, grę 


wojenną, która polega na roz- 
|wiązywaniu trudnych 


majer, prezes wojewódzkiej 
straży pożarnej p. Mniewski 
inspektorzy Straży Ogniowych 
py.Rusieckt. dr. Wagner 
prezes straży łódzkiej Jarzę- 
bowski. plk. Vogel z ramienia 
ódzkiego Komitetu O- 
brony Przeciwgazowej itd. 


Zaburzenia chłopskie na Podkarpaciu. 


= 
D. 


koto 


Lwów, 17. 
7; wsi Drożów 
jg czone przystę- 
a WY całego szeregu 
M, crowców typu 
h. Wytwórni został 
Ya jako konstruk- | pilnowali wykonania 
| Pią Eokenera, Knud| zakazu wypędzania bydła 
SO widzimy na jna łąki. 


skiego 1 czterech 


Tłum składał się z 0- 


tracji. Ikoło 200 osób. 


6 Wielka loteria 
na zakup okrętu 
handlowego. 


„| Kupon Nr.19 


M9] Łódź, dnia 17. 5. 1929 r. 


= 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


W kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
sv loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/ VL 


— Mieszkańcy | 
Sambora, | nę] 
uzbrojeni w motyki, widły i ko |Fikel i odprowadzili 
iv, zaatakowali wójta Krasow- | domu. 
członków | dom wójta I zaczął go obrzucać 
zwierzchhości gminnej, którzy | mmm 


W obronie napadniętych sta- 
i policjanci} Andruszczak 
wójta do 
Tłum jednak natarł na 


Trzy linje lotnicze 


zostaną 
uruchomione 


|w najbliższym czasie. 


Warszawa, 17. 5. (Od wł. k.). 
Od 21 b. m. zostanie uruchomio- 
|na linja lotnicza Katowice — 
Warszawa. W dniu 27-ym b. m. 
zaczną również kursować samo- 
loty na linji 
| Katowice — Poznań. 
Wreszcie od 1-go czerwca uru- 


|chomiona będzie linia Poznań — | 


oce — Gdańsk, 


Jannings powrócił do Europy. 


R ŻE M „o 


c” 

owi, 
A 

„pad 


4 3 filmowy Emil Jannings wrócił po trzyletnim pobycie vw 


Ameryce. do Europy: W 


X ej Jannings, kapitan okrętu, żoną Janningsa, Na niostku; przedstawicieję prasy 


ora. „zdobywają” okre ” 7 7-Awly/ 


kamieniami. Wobec takiej $y- 


iituacji posterunkowi dali 


pięć strzałów 
Ina postrach. Równocześnie 
| padł strzal z tłumu i zabił-Hry- 
(nta Nyszaka. 

Dopiero po szeregu strzałów 
Ina postrach tłum rozbiegł się i 
wrócił do domów. . Aręszto- 
wano 

6 podżegaczy. 

Również w gininie Poroden- 
ko koło Jaworowa wskutek za- 
kazu pasenia bydła na pastwi- 
|sku przyszło do wielkiej bóiki 
między mieszkańcami Poroden 


1100 ludźmi ze wsi Nakoneczne. 
i Podczas bijatyki wielu chło- 
pów odniosło rany zadane 
| kłonicami. 


ka w liczbie około 200 i około | 


. Załęski pracował w |nie wychodząc wcale na miasto,” 


Iryki 


zagadnień teoretycznych, 
przeciągnie się kilka dni. 
Po południu marszałek zażywał 
wypoczynku na tarasie pałaco- 
wym, z którego rozłacza się 
piękna panorama 


Były litewski 


Jak spędził wczorajszy dzień w Wilnie 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI? 


Gra wojenna potrwa kilka dni. 
(Od wł. kor.). | 


Marszałek Piłsudski wczorajszy |Gra 


Iwileńska. Wreszcie w ciągu go« 
|dziny prowadził ożywioną roz- 
mowę ze znanym publicystą 
francuskim profesorem Rene Pis 
|nonem. Mi *, 


—X— A 


oa 


minister wojny 


' został wydalony z armii. 


Aresztowanie p 


Kowno, 


17. 5. (Od wł. kor.). 


oety litewskiego. 


Tymczasem pracował on fakty- 


|Prezydent Litwy Smetona pod- |cznie w Wilnie w jednem-z pry« 


|pisał dekret wydalający z woj- |watnych 


|ska generała Daukauskasa 
byłego ministra wojny 


no iż Daukauskas 
służył w Polsce. 


Berlin, 17. 5.. (Od:wł. k) — 
Sterowiec „Graf Zeppelin“; któ 
ry jak doniosła ' prasa poranną 
przerwał z powodu defektu w 
motorze swą podróż do Ame- 
w drodze powrotnej na- 
tknął się w dolinie Rodanu nad 
Francją na niezwykle 
niepomyślne warunki atmosfe- 

ryczne. 


itp. cpm 


| 


Sterowiec walczy z silnie dmą- 
wiatrem. „Nad. Lygten 


Wreś na ulicy 


sprawiają wrażenie wiejskiej 


dni wielkomiejskiem życiem. 


ale. nieubłaganie. 


w Oberammergau. 


; 


banków 
jako buchalter. 
Wczoraj w Marjampolu areszto< 


w gabinecie Waldemarasa. Jako |wano'i odstawiono do 'więzienią 
powód usunięcia z wojska poda- 


poetę litewskiego, Tislawa, któ« 
ry kilka dni temu powrócił z P4 
ryża. 7 


— 


„Graf Zeppelin” dostał się | 
w sferę szalonych wichrow 


r wpadł Zeppelin w strefę <szav 
lowych wichrów i Å 
ulewnych deszczów. 
Dziś o godzinie 5-ej rano wl4 
dziano Zeppelin nad doliną Ro 
danu. Posuwa się z szybko 
ścią zaledwie / 
40 kilometrów. 
W Friedrichshafen miał wylą4 
|dować o godzinie 8 rano. Ber4 
|lin z wielkim niepokojem ocze- 
.kuje powrot. Sterowca. 


ad 


Piotrkowskiej. a 


Na odcinku ulicy Piotrkowskiej między ulicami Główną i Pu* 
stą stoi rząd „kurnych i dymnych chatek“, które w porówna= 
niu z nowoczesnemi gmacham! powplatanemi 


tu i ówdzie 
osady, Szpecą one okropnie tę 


część ulicy Piotrkowskiej, która na swej szerokiej jezdni du- 


Domki te budowane przed- stu 


| laty stoją obecnie nad grobem. Ząb czasu niszczy je powoli, 
Jeszczę rok, 


a rozsypią się w nicość, 


Przygotowania do przedstawień pasyinych 


W przyszłym roku odbędą się w Oberammergau słynne na cały świat przedstawienia pasyjne 


urządzane jak wiadom 


na b (w) 4 


o, co 4 lata, Zę względu na nięstałą pogodę ostatnich lat, trybuny i sc$ 


2000 gołębi pocztowych 


_.4£CHU* 


odniosło radosną wieść do wszystkich zakątków Polski 


Szczegóły otwarcia Wystawy. 


= 
z 


Poznań, 17. 

P. W. K. odbyło się 

pod znakiem deszczi!, 
który z małemi przerwami pa- 
dał przez cały dzień." Pomitno 
to udział gości przybyłych z 
Kraju i zagranicy był bardzo 
liczny. | 

Od wczesnego ranka okolice 
pawiłonu reprezentacywiego | 
zaległy tłumy publiczności, któ | 
re nie żrażając . się niepogodą, | 
wyczekiwały uroczystej chwili 
otwarcia. Około godziry 9-ej 
wydawało się, że tłumy publi- 
czności i sznury pojazdów za- 
tarasują całkowicie dostęp do 
wystawy. 

Sprężyste zarządzenia władz | 
bezpieczeństwa usunęły rychło | 
przeszkody i przyjazd dygni-| 
tarzy państwowych i zagrani- 
czttych odbył się 

w zupełnym porządku. | 

Przebieg uroczystości otwar 
cia wystawy nosił piętno wiel- 
kości wzruszenia. Na twarzach 
brzanizatorów malowafo się u 
czicie dumy, goście zaś niel 
kryli wyrazów głębokiero po- 
dziwu. Z chwilą, kiedy Pan 
Prezydent dokonał symbolicz- 
nego przecięcia wstęgi I ogło- | 
si] wystawę za otwartą, roz- 
legły się dźwięki hynmu pań- 
stwowego a następnie polonez | 
Szopena. | 

Pan Prezydent w towarzy- 
stwie prezydenta m. Poznania, 
Ratajskiego, przeszedł do pa- 
wiłonu włókienniczego, a za 
nim udali się wszyscy dostojni- 
cy państwowi I zagraniczni. 0- 
bok pawilorm i stoisk stanęli | 
poszczególni wystawcy, z któ 
rymi Pan Prezydent zamieniał 
po kilka słów, gdzie niegdzie za 
trzytnując się dlużej. 

Zkolel dostójne grono wy- 
szło na wspaniały dziedziniec, 
otoczony kolumnadą | skiero- 
walo się do gołębników. Pan 
Prezydent wypuścił pierwsze- 
ro 

gołębia pocztowego. 
W ślad za nim wypuszczono 
2.000 gołębi, które gęstą chma- 
rå- żatoczyły. -tukna niebie. | 
rozleciaty” się" we wszystkie | 
trons Pelskt,roznoszac wieść | 
o ótwarciu wystawy. Pomimo, | 
iż deszcz nie przestawał padać 


Pan Prezydent zdecydował się 
zwiedzić znaczną część wysta- 
wy piechotą. Rówmież człon- 
kowlie rządu | dyplomaci, nie 
zrażając się ulewą, wzięli u= 
dział w zwiedzaniu pawilonów. 

Dyplomaci zagraniczni oka- 
zułą żywe zainteresowanie wy | 
stawa | zasypują oprowadza- 
ących szeregiem pytań. Nie | 
kryją oni szczerego podziwu 
dla wielkiego dzieła, dokonane- 
ko punktualnie w tak krótkim 
okresie czasu. 

U wstępu do hall ciężkiego 
przemysłu powitali p. Prezyden. | 
ta prezesi poszczególnych grup 
tego przemysłu, wśród nich 
prezes Rady portu, generał Le 
ond | 
i senator w, miasta Gdañska Je 
welowsky, Hala ciężkiego prze- 
mysłu wywarła na Sedini. 
cych szczególnie silne wrażenie 
ze względu na swą monumental 
ną konstrukcję, jakgdyby świą- 
tyn! z żelaza i betonu, W chwi- 
li, gdy p. Prezydent wszedł do 
tej hali, uruchomiono 
wszystkie ustawione tam ma- 

szyny, 
co stworzyło pełne siły j grozy 
widowisko. 

Do szczególnie uroczystych | 
chwil należał moment, kiedy 
pan Prezydent zbliżył się do 
stoiska odlewni dzwonów, 15 
dzwonów, z których jeden do- 
równywa Zygmuntowi na Wa- 
welu, zakołysało swemi sercami | 
i potężnemi dźwiękami napełni- 
ły powietrze, 

Pan Prezydent wsiadł następ 
nie do samochodu i objechawszy 
teren wystawy rządówej, udał 
kię na t zwi 

teren zachodni wystawy, 
gdzie zwiedził szereg pawilonów 
zatrzymując się dłużej w pawi- 


lonie łowiectwa i w pawilonie |* 


nawozów sztucznych,  Zkolei 
pan Prezydent zwiedził pawilon 
prasy, poczem udał się do pawi- 
ciu 

„Polońia ica". 
Tu powitał go dyrektor tego 
działu wystawy prof. Ropp, po- 
czem przemówił znakomity pi- 
sarz Wacław Sieroszewski jako 
wiceprezes Tow. przyjaciół Pol- 
skiego Związku Narodowego w 
Ameryce, Kiedy pan Prezyden 
"przechodził koło stoiska Palanii 


35. — Otwarcie |szwajcarskiej, dr. Henryk Opień | 


|ski pokazał mu wystawiony tam 
plan pierwszego wynalazku 
Prezydenta Mościckiego, doko- 
nanego na ziemi szwajcarskiej, 
Następnie p. Prezydent wszedł 
do centralnej restauracji wysta- 
wy, gdzie dyrekcja wystawy wy 
dała na jego cześć śriadańie. 


Całość PWK. wywiera impo 


Kradzież skarbonki z Kościł 


Świętokradczy czyn kobiety. 


ścioła, podając eis 
powodem ŚWI 


Łódź, 17 maja. W dniu wczo 
rajszym 29-letnią 
Aniela Baczyńska, 


niewiadomego miejsca zamie- | 


Ibiła ją a zawartość w sumie 
7 złotych 35 groszy ukryła w 
chusteczkę «d nosa. 

Podczas tey! czynności prze- 


nujące wrażenie. Zgodnie z zapo|szkania, udała się do kościoła |chodził w pobliżu policjant. Na 


wiedzią, wystawa jest ukończo- |[)obrego Pasterza, gdzie skra- | jego 


na niemal w całości, Jak obli- 
czają, na wystawie wykończono 
całkowicie przeszło 80 proc. pa- 
wilonów, co jest rekordem nie- 
|spotykanym dotychczas na za- 
granicznych wystawach. 


|dła skarbonkę z ofiarami 
przed obrazu św. Teresy. 
| Ukrywszy skradzioną skar- 
|bonkę pod chustkę Baczyńska 
| udała się w pole na ulicę Knia 
lziewicza t tam kamieniem roz 


Z 


Pierwszy dokument zespolenia 


widok Kaczyńska usiło- 
| wała uciec. jednak policjant za- 
trzymał ją i oexlprowadził do 
komisarjatu. 

Wzięta w krzyżowy ogień 
[pytań Baczyńska przyznała się 
Ido kradzieży skawbonki z ko- 
WA REN PREZ 


POLAKÓW Z CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ. 


Pawilon „Polonia zagranicą” na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 


Poznań, 17. 5, Na dziedzińcu, 
prowadzącym na teren wysta- 
wowy „C” (Park Wilsona) wzno 
si się wspaniały gmach, noszący 
miano „Polonia Zagranicą”, w 
którym skoncentrowana jest 
zbiorowa wystawa dorobku 

wychodźtwa polskiego, 
rozsianego na obu półkulach 
świata. Jak wiadomo, koszty bu 
dowy pawilonu pokryło wy- 
chodźtwo polskie 


zajęło najobszerniejszą 
środkową pawilonu, 

Głównym eksponatem jest 
tutaj Związek Narodowy Polski, 
który jako centralny eksponat 
swój wystawi model 

największej szkoły polskiej 
w Ameryce, należącej do wymie 
nionego związku. Po prawej stro 
nie stoiska związku znajduje się 
szereg cennych eksponatów, ze- 
branych przez wszystkie regjo- 
nalne komitety wystawowe. 
Przedslawiony tu jest w postaci 
wykresów, modeli, dzieł sztuki, 
rzeźb, obrazów i t. p. dorobek 
polski w dziedzinie kultury, sztu 
ki, nauki i zdobyczy na polu go- 
spodarczem, 

Z prawej strony pawilonu 
znajduje się stoisko Zjednocze- 
nia Rzymsko-Katolickiego, któ- 
rego działalność na obczyźnie 
mą charakter głównię  oświato- 
«wy; Jest to jeden 

z „najstarszych Zwiazków 
Polskich w Ameryce. W tem sa- 
mem miejscu znajduje się stoi- 
sko zbiorowe wsżystkich tych 
skupień polskich, które własne- 
go stoiska w pawilonie zająć nie 


mog: 
skład eksponatów stoiska 
tego wchodzą Polacy, zamiesz- 
kali w Rosji, na Litwie, w Jugo- 
sławjj, Finlandji, Szwecji, Holan 
dji, Włochach, Japonji, Austra- 
lji, Afryce, Dział ten organizo- 
wany jest wspólnemi siłami Mi- 
nisterjium Spraw Zagranicznych 
I wydziału zagranicznego Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej, a 
urządzeniem stolska zajęło się 
Polskie Towarzystwo Emigra- 
cyjne. Tu znajduje się bardzo 
ciektwy pokaz działalności P, 
K, O. która wśród Polaków na 
obczyźnie posiada około 

300 swoich oddziałów. 
Polskie Towarzystwo jc ża 
cyjne wystąpiło również z poka- 
zem swej działalności, który bez 
wątpienia przyczyni się do nau- 
kowego ujęcia zagadnień, zwią- 
zanych z polską kolonizacją, 

Lewe skrzydło pawilonu „Po 
lonia Zagranicą” zajęły 4 stoiska 
Polaków, zamieszkałych: w Cze 
chosłowacji, w Szwajcarji, Fran 
cji i Niemczech. 

Stoisko polonji czeskiej jest 
do pewnego stopnia zobrazowa- 
niem udziału Polaków w wysta- 
wie berneńskiej w r. 1928, Eks- 
ponaty te nosić będą charakter 
natury gospodarczej, obrazując 
bogato rozwinięte życie spół- 
dzielcze wśród tamtejszego wy- 
chodźtwa. 

W stoisku poloni! szwajcar- 
skiej, która zawsze była elitą 
polsklej emigracji od czasów po 
rozbiorowych. eksponaty są w 
głównej mierze odzwierciadle- 
AES 


część 


Do akt mr, 368 1929 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi S. Zajkowski, zam. w Łodzi, przy 
ulicy Traugutta nr. 10, na zasadzie 
art, 1030 U. P, C. oglaszą, że w dniu 
23 maja 1929 r. od godziny 10-ej ra= 
no w Łodzi, przy ulicy Sienkiowicza 
pod Nr. 41 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości 
należących do fimmy „Karłon” i skla 
dających się z maszyn do szycia pa- 
pieru osżacowanych ma sumę zł. 
22.300. 
Łódź, dn. 15 maja 1929 r. 
Komornik S. Zalkowski, 


w Ameryce, | 
które też pod swoje eksponaty | 


[niem działalności ludzi czoło- 
wych wśród wychodźtwa tam- 
tejszego, których nazwiska zna 
ne są całemu światu. W stoisku 
tem widzimy m. in. 
wynalazki dzisiejszego Prezy= 
denta 
[Rzeczypospolitej Ignacego Moś 
cickięgo, pamiątki rapperswil- 
skie, pamiątki po Henryku Sien 
kiewiczu i t, d, 

Pokaz polonji francuskiej no- 
[si raczej charakter opieki społe 
cznej nad wychodźtwem, które 
przez związki swe i zrzeszenia 
wykazało również poważną 
działalność w dziedzinie kultu- 
ralnej i oświatowej. 

Dział wystawy wychodźtwa 
polskiego w Niemczech nie jest 
co do charakteru nie jest jedno- 
tity. O Ile w Prusach Wschod- 
Inich i Śląsku niemieckim Pola- 
ley stanowią mniejszość naro- 
dową i eksponaty ich w tym 
[charakterze spełniają swoją ro- 
'ę, o tyle eksponaty Polaków, 
| zamieszkałych w centralnej czę 
ści Niemiec noszą charakter kul 
turalnego dorobku, a wychodź- 
twa zamieszkałego w Westfalji 
|charakter zagadnień emigracji 
stałej | sezonowej. 

W prawem skrzydle pawilo- 


nu „Polonia Zagranicą“ znajdu- 
ią się trzy obok sięble położone 
stoiska Kanady, Brazylji i Ar- 
zentyny, które obrazują odmien 
nv typ klimatologiczny życia 
Polaków. 

Eksponaty z Limy, Chili San 
tiago znajdują się w grupie Ar- 
lgentyny. W stoisku  Brazylji 
eksponaty tyczą się drobnej ko- 
lonizacji polskiej w okolicach 
Rio de Janeiro i większych sku- 
pień, rozsianych po całej Para- 
|nieę, Kurytybie, St. Paulo. W sto 
isku kanadyjskiem przeważała 
eksponaty zebrane w stolicy 
Winnipeg, 

Dalej znajduje stę stoisko Po- 
laków, 

zamieszkałych w Chinach. 

Eksponaty ich dotyczą głów- 
nie koncesyj, jakie Polacy zys- 
kali w Mandżurii. a mianowicie 
koncesji leśnej inż. Kowalskie- 
go, koncesji poszukiwań mine- 
ralnych inż. Grochowskiego, 
który dokonał całego szeregu 
naukowych odkryć natury ar- 
cheologicznej niezmiernie donio 
słego znaczenia historycznego. 
Znana agentura handlowa p. Le 
wickiego, której oddziały roz- 
rzucone są po Chinach, przed- 
stawią możliwości handlowego 


Nowy rozkład jazdy 


ważny od 15 maja b. r. 


Łódź — 


PRZYJAZD: 
a) NA UDA ZĘCY: 
S 


7.14 
9.26 
18.50 


z Krakowa 
ze Lwowa 
z Koluszek 


|b) NA LINJI KALISKO - POZ- 
NAŃSKIEJ: 


Z Ostrowa 
z Berlina (pośp.) 
z Ostrowa 
z Ostrowa 
z Poznania 


2.46 
6.28 
7.12 

8,45 
13.25 
18,23 
19,54 
23.15 


c) NA LINJI ŁOWICKO-WAR- 
SZAWSKIEJ, 

Z Warszawy 

z Łowicza 


z Ostrowa 


1.50 

1.28 

10.06 

12.34 

19.16 

21.40 

(pośp.) 22.58 


d) NA LINJI KUTNOWSKIEJ: 
Z Gdańska 8,05 
z Kutna 13.15 
z Płocka 20.02 
z Kutna 22,01 


Łódź — 


PRZYJA ZD: 
Z Koluszek 


t 
z Warszawy 


1.30 
" 5.05 
z Krakowa 6.52 


z Koluszek 
h 


z Andrzejowa 
o niedz i świętach) 


z Poue 


ze Skarżyska 
z Koluszek 


z Warszawy 

z Koluszek 

z Tarnobrzega 

z Koluszek 

z Warszawy (pośp.) 

z Koluszek (w d świąt.) 21.17 
22.12 
22,52 


" 
”- 


" 
e 


Kaliska. 


ODJAZD. 
a) NA LINJI KOLUSZKOW- 
SKIEJ: 


do Koluszek 8,55 
do Lwowa 20.12 
do Krakowa i Katowic 22,15 


b) NA LINJI KALISKO . PO- 
ZNAŃSKIEJ: 


do Poznania 


2,05 

7.50 
10.15 
12,50 
15.25 
19.30 
21.55 
23,06 


do Ostrowa 


do Poznania 
do Berlina (pośp.) 


c) NA LINJI ŁOWICKO-WAR- 
SZAWSKIEJ: 
do Warszawy 
(pośp.) 


3.02 
1 
0 
13,20 
si 13.39 
do Łowicza 15.50 

- 18.41 


d) NA LINJI KUTNOWSKIEJ: 
do Kutna 0.20 
do Ciechocinka 9,33 
do Kutna 12.10 
15.15 
20.35 


6,3 
1.3 


m 
do Gdeńska 


Fabryczna. 


ODJAZD: 
do Koluszek 


do Warszawy (pośp.) 
do Koluszek 

do Tarnobrzegu 

do Kaluszek 


do Krakowa 
do Skarżyska 
do Koluszek 


do Warszawy 
do Koluszek 


ipośrędnictwa Polaków w Chi- 
nach. 


swoją 
wśród 


również 
działalność 
wychodźtwa. 

Stoisko Turcji jest ciekawe 
dla samego kontrastu. jaki 
przedstawia życie osady pol- 
skiej w Adampolu, wśród oto- 
czenia czysto tureckiego. Cały 
szereg strojów, broni, dokumen 
tów I t. p. dopełnia barwnego 
obrazu stoiska. 

Dalej widzi stoiska wychocź 
twa polskiego na Wegrzech, na 
Łotwie, w Danji, Belgji, Rù- 
munji i Austrii. 

Pawilon „Polonia Zagranicą” 
koncentrujący w sobie obraz 
całego niejako dorobku wy- 
chodźtwa polskiego ma za za- 
danie zjednoczenia wszystkich 
Polaków w odrodzonej Polsce. 
Ogólny pokaz dorobku polskie- 
go ma zązadanie zjednoczenia 
wszystkich Polaków w odro- 
dzonej Polsce. Okólny pokaz do 
robku polskiego na wychodź- 
twię jest pierwszym dokumen- 
tem zespolenia Polaków z ca- 
tegò świata. Fakt ten będzie 
miał doniosłe znaczenie dlą Pol 
ski, gdyż pawilon „Polonia Za- 
granicą'* jest dopiero począt- 
kiem wielkiej akcji. której ce- 
lem jęst wyzyskanie doświad- 
czenia PoBZOORAO bfzez le- 
ment polski na obczyźnie wiee: 
lu 


przedstawia 
społeczną 


wyzwolenia się 
na polu hiandlowem z obcego po 
średnictwa, Dalej pawilon ..Po- 
lonia Zagranicą", który zamie- 
niony będzie na staty Instytut 
Wychodźtwa, zostanie źródłem 
informacji dla prasy polskiej w 
kraju i na obczyźnie służyć bę- 


jej walce o chleb codzienny. in- | 
formować będzię 


jakie napotka na nowej ziemi, 
wreszcie będzie roztaczał ople- 
kę nad reemigrantem i sprawo- 
wał funkcje 
głównego opiekuna 

wszystkich Polaków całego 
świata, których jednoczyć bę- 
dzie w miłości I przywiązaniu 
do Ojczyzny. 


miała być bled 
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Do akt nr, 1419 109% i 
OGŁOSPE „gł 
Komornik Sądu OP g” 


dzi, S. Zajkowski FP 
ć ulicy Traugutta 
dzie radą emigracji polskiej W) art. 1030 U. P: © 
23 maja 1929 T. 


U pra” 
emigranta |n w Łodzi, przy a dł | 
przed wyjazdem o warunkach, | nr, 2 odbędzie się 
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Amanullah znalazł sie W 


Tragiczne położenie b. króla Afgan" i 


Londyn, 17 maja. Wojska b.jitów przeszedł 
Amanullaha | Habibullaha i © 
zostały otoczone przez wojska |towe. Tem sarm€ 
Podczas cofania |manullah praw 
zakończy 5% 
królewską na 
nie od Kabulu I 


króla aigańskiego 


Habibullaha. 
się z Mukur wojska Amanullaha 
nagle straciły 

dalszą możność odwrotu, 


ponieważ szczep górski chilza- !'z wojskami wZ% 


Kohiety wygrzetały zwłoki poległych 0 


a Jej ai 
aeai 


gd" a 


205” 4 
lęty do 


Ciemnota ludu wiejskie9% gł 


Z Samborna donoszą: 


W związku z  ekshumacją 
zwłok poległych w czasie woj- 
ny światowej żołnierzy, pocho- 
wanych w grobach na polach 
kiłku gmin i złożeniem tychże 
zwłok we wspólnym grobie na 
cmentarzu Łóżku górnym pow. 
Stary Sambor doszło we wspo 
mnianej wsl (dwukrotnie i 0- 
statnio w dniu wczorajszym) 
do wystąpień miejscowej lud- 


ności, 
głównie kobiet. 

Ludność wygrzebała ciała już 
pochowanych w Łóżku górnym 
i zawiozła je na podwórze miej 
scowego naczelnika gminy. 
Wystąpienia te wynikły z jed- 
nei strony na tle walki z naczel 
nikiem gminy a z drugiej na tle 
zabobonu, przed kilku bowiem 


, b 
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tem miejscu, 8 


pochow 


af? 


i wys i 
Na miejsce droton 


dział policii 


Dziecinsą, 


{ 


oraz towary różnefo 


„Lg WE 
dzenie przeciwko 


b ~“ 
0 pt A 
u we a 
wyborze jedwabie ii 
bawełniane. wałowe ij 


biskupa" 


Szy 


jciefi P 


PBC 


w age r + 


Mik S 


MU 


a a 
. 


| AŻUM 
roczysty "7 


nowego 

djecezji kuji 

Z Warszaw 

W poniedzia 
będzie się we 

nowomianowanć ł 

tamtejszej djëcezh L 


Wosko 


19 


Win, 


I. 


"AR 


mos 


Eili 


ist 


ki 


a 


HA 


MG 


4: CH 


Wtrunów na dnie przepaści. 


Pociąg śmierci z Modany. 


Zatajony epizod z przed 12-fu lat. 


Zpism ukazał si 
SIĘ 
dą pa wneto straszli- 
zasów wielkiej 
Raj dotychczas nie 
| bi üb bardzo mało. 
A włągystrzasalący, 
3 adze, w poro- 
t Włoskiej i szwajcar 

20 y wówczas 
haed światem 
ui kilkuset żoł- 
kę; sich, którzy zna- 
m kałastrofie ko- 


Pod SIĘ to na froncie 


lava, 12 grudnia 
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7 Włoskiego frontu 
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ać do następnych 
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Pociąg ruszył w 


ty śię po pochyłej | 


zwiększał coraz 

szybkość, Żołnie- 
p. afonach, nie zda 
||| Wy z niebezpie- 
s. groziło rozpę- 

Afowi na każdym 
se drogi, 

Wśród skalistych 
|. Pociągu, nie mo- 
jj Ymać opętanego 
ń Iozpaczliwie hamo 
jj gnaly przeraża- 
Fisa Żołnierze 0- 
Kkt kłębów dymu 
Te wydobywały 
Wi Fozpędzon sch wa- 
|, ce pociąg cały 


s, płomieni... 
k ać się dan- 
Oh nierze wyska- 
| keto pociągu, pa- 
Rh okalające tor, 
Gt „Pociąg śmier 
Fo ;Glw śmierci, zna 
j ai „zmiażdżonemi 
zCie na jednym z 
"m dych zakrętów 
Yrzucóny z szym, 
| toici 30 metrów 
gy siej rzeki... 
Szcz dopalających 
U Na eziono 350 zwę 
dice żołnierzy, pod- 
p tów., Na dnie 
l AŚCI, na przestrze 
y mija kilometrów 
6, Ształcone szcząt 
f usiłowali ocalić 
Zz pociągu... 
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A. 
FU 
ja 


iwá miesiące te- 
an się z pism 0 
5,4 którego padła 
Mi daciół, pp. Man 
1% oszczętnie wil 
RĄ mieszkiwali w 
SW jchmiast po Wy- 
wu M do Mantela 
sę, Ch słów, lecz 
Wj adnej odpowie- 
Mnie to, a na- 
Ta Wczoraj 
nij em wytłuma- 

Czeria w nastę- 


"mego przyjacie- 


yt. 29 maja 1929 r." 
A 3] przyjacielu! 
„de, sę nie napisałem 
A laj el. Od kilku 
w, nastąpił taki 
Menem życiu, że 
n tł co robię i zu- 
sowę. Niestety! 
w, stem bowiem, 
SSi z żoną. Tak 
MN Rozchodzimy 
aĘ Puszcza mnie 
winien ten rą- 


| Z pośród ocalonych 
|rzy przy życiu pozostało zale- 
dwie 12... Jeden z nich, bez ręki 


Zbliża stę czas urlopów, czas 
wyjazdów wypoczynkowych i 
kuracyjnych. Każdy zechce opu 
ścić mury miasta, zapomnieć na 
chwilę bodaj o codziennych za- 
jęciach i troskach, wyzwolić się 
z odmętu ruchu wielkomiejskie- 
go, zebrać siły 

do dalszej pracy. 

Uciekają więc ludziska z Ło- 
|dzi, ten wagonem luksusowym 
ten furmanką zaprzężoną w 
nędzną szkapinę chłopską, jeden 
zaopatrzony w paszport zagra- 
|niczny, drugi obarczony liczną 
rodziną wraz z betami í statka- 
|mi kuchennemi. 3 
| Jest tyle sposobów spędzenia 
|letnich miesięcy, że, zdawałoby 
|się, każdy może sobie wybrać 
sposób dla siebie najwłaściwszy, 
|lodpowiadający najbardziej jego 
warunkom finansowym - 
|i rodzinnym, czyniący zadość je- 
go potrzebie leczenia, zabawy 
czy wypoczynku. 

Tymczasem wystarczy posłu 
|chać żalów i skarg ludzi, wraca- 
|jących z letnisk, aby przekonać 
się, że przeważnie wybór uczy- 
niony był w sposób lekkomyślny 
t bezplanowy . 

— Jakże państwo spędzili 
wakacje? 

— Ach, pani, lepiej nie mó- 
wićl Szkoda było pieniędzy. 
Chciałam koniecznie do Zakopa 
nego, bo mówili, że tam tak pięk 
nie, Tymczasem okazało się, że 


|tamtejsze „powietrze” szkodziło 
|mężowi na serce, a mnie na ar- 
|tretyzm, i musieliśmy 


uciekać 
po dwóch tygodniach, Tylko się 
zmarnowało czasu, a potem już 
nie było gotówki, żeby gdzieś da 
lej wyjechać, więc drugie dwa 
tygodnie spędziliśmy w widrze. 

Jeden narzeka, że w letni- 
sku podmiejskiem nudno i jedy- 
ną rozrywką jest nadejście po- 
|ciągu, drugi piorunuje, że w 
Krynicy 

nie mógł zaznać spokoju 
„bo, to proszę ja ciebie, ruch jak 
w największem mieście, wszę- 
dzie pełno ludzi, wiecznie jakieś 
koncerty, zabawy, dancingi, a 
wieczorem w marynarce ani się 
|pokaż!” 

A jednak przy odrobinie za- 
[stanowienia móżna było uniknąć 
|rozczarowań, zaoszczędzić sobie 
niepotrzebnych wydatków i wy 
zyskać czas wolny z poirias 
dla zdrowia i umysłu. Trzeba tyl 
ko przed wyjazdem jasno zdać 
sobie sprawę z tego, w jakim ce 
lu się wyjeżdża. 

Kto chory i potrzebuje lecze 
nia, niech nie słucha życzliwych 
wskazówek cioci, przyjaciela, 
lub znajomych, którym ta czy 
owa kuracja „dobrze zrobiła”, 
lecz niech poradzi się 

lekarza specjalisty. , 
Wprawdzie w każdem uzdrowi- 


bunek, o którym wspominasz 
w swoim ostatnim liście. Ja- 
kim sposobem, zapytasz się 
zapewne? A więc, posłuchaj: 

Bawiliśmy sobie spokojnie 
Ina wywczasach, we dwoje z 
|Teresą, u mojej teściowej w 
Agay, na początku zimy, gdy 
pewnego wieczora przyniesio- 
no mi depeszę od naszego loka- 
ja z zawiadomieniem 0 ogra- 
|bieniu naszej willi. Przybyliś- 
my do Paryża rozgorączkowa- 
ni, rozstrojeni i zastaliśmy na- 
sze mieszkanie obrabowane od 
góry do dołu (wyłamane szu- 
flady, wypróżnione szafy, Sło- 
wem — zupełnie ogołocone), a 
na górze, w naszej sypialni. 
rozrzucona pościel, podarte ma 
terace! Rozpacz! 

Tej nocy, w sąsiednim hote- 
lu, gdzie schroniliśmy się z Te- 
resą, spędziłem cały czas na 
uspokojeniu jej, ponieważ trzę- 
sła się ze strachu, ze wstrętu, 
powtarzając z bolesnem dzię- 
cinnem oburzeniem i zdumie- 
niem: U nas! Byli u nas, w 
naszym domu, w- naszem 
mieszkaniu! 

Następnych dni byłem bar- 
dzo zajęty skierowaniem poli- 


żołnie- |i bez nogi inwalida wskrzesza tę [tańców murzyńskich 
„piekielne- | sobie olbrzymi rozgłos, a za je- | wie 
paryskie Variete ' przeto należy 


straszliwą opowieść 
go pociągu z Modany'. 


o° 


sr. 3 


Ona jest moją mamą!... 


— woła dziesięcioletnia rywalka Józefiny Backer. 


Little Esther, 
ska dziewczynka, jako 


| s 
komiczna tancerka 


Iden występ 


Przed wyjazdem na letniska. 


Żonie i matce należy sie odpoczynek. 


Sezonowe kło 


sku jest lekarz miejscowy, lecz 
mała to pociecha, gdy po przy- 
jeździe do Zakopanego dowia- 
dujesz się, że powinieneś był 
udać się do Druskiennik, albo 
gdy w Kosowie informują cię, 
że trzeba było do Inowrocławia. 
Dla zdrowego 
oczywiście świat stoi otworem 
|jeżeli zwłaszcza prócz zdrowia 
i mamona dopisuje, Ale i w tym 
wypadku akfeży być ostrożnym 
w wyborze miejsca. Nie każde- 
mu bowiem potrzebny jest jed- 
|nakowy odpoczynek. Jeden wi- 
dzi go w ciszy lasów i pól, teń 
najlepiej zrobi, 
|na wieś, inny który może cały 
|rok spędził nad pracą naukową, 
chciałby zobaczyć nowych lu- 
dzi, zaznać ruchu i życia, ten 
niech jedzie zagranicę, jeżeli mu 
na to pozwalają środki, 
Dziennikarz, pisarz, artysła, 


Oskarżonej autorce 


W broklyńskim sądzie w Ame 
ryce toczyła się przed kilkuna- 
stu dniami niezmiernie ciekawa 
sprawa, po rozpatrzeniu której, 
sąd przysięgłych uznał niejaką 
panią Macy Ware Dennett za 
winną 

gorszenia nieletnich, 

Powodem publicznego oskar 
żenia stała się książka napisana 
przez p. Dennett przed 11 laty 
(Pa t „Płciowa strona życia, 4 
|pęzęznaczogaw gpičäz z AUO 
głównie dla”fej ZNA a w, 
z których jeden liczył wówczas 
14, drugi zaś 11 lat. 

W książeczce tej, jak łatwo 
[E 


Bebe i S-ka 


oto tytuł najaowszego filmu 
w którym popisową rolę od- 
twarza Bebe Daniels. 


cji na właściwe tory i przy- 
znać muszę, że dość pomyślnie. 
Wkrótce zaaresztowano trzech 
robothików dekarzy, którzy 
|naprawiali nasz dach, a następ 
|nie wewnatrz domu zajęli się 
liną, bardziej korzystną „To- 
Iota“. 
Uwolnieni 


łem się kuracją żony, która by- 
ła bardzo tem wszystkiem roz- 
strojona. Niestety, miałem do 
czynienia z istotą, której dell- 
kątny organizm byłby potrze- 
bował z mej strony ustawicz- 
nych I troskliwych starań. Ro- 
biłem też, co mogłem. lecz wo- 
bec tego, że sam szybko przy- 
szłem do siebie po całem tem 
przejściu, wyznaję, że znieść 
nie mogłem, gdy od rana do 
nocy powtarzała mi jedno i to 
samo. jakkolwiek wszystko już 
zostało przywrócone do po- 
rządku: 

„Wyprowadźmy się stąd 
zamieszkajmy zdzięindziej. 
Chodźmy stąd, bo spotka nas 
nieszczęście!“ 

Rozumiesz chyba, że ograni- 
czałem -się do wzruszenia ra- 
mionami z niecierpliwością, tłu 


jeżeli pojedzie | 


od tego kłopotu, | 
powróciliśmy do domu i zają- | 


poty urlopowe. 


|poszukuje nowych wrażeń, chce 
poznać nowe kraje, albo odświe 
żyć dawne wspomnienia, Pociąg 
ną go ku sobie nieobeszłe, świa 
|towe szlaki, wiodące ku Niezna- 
|nemu, 

Najtrudniej oczywiście urzą- 
dzić się rodzinie, zwłaszcza 
gdy obarczona jest liczniejszem 

gronem dziatwy 
i środki materjalne są ograni- 
|czone. Tu już pozostaje rze- 
czywiście tylko letnisko pod- 
Imiejskie ze wszystkiemi jego 
niewygodami i całym bałaga- 
nem. 

Przy tej sposobności trzeba 
raz powiedzieć, że tego rodza- 
ju spędzanie lata może jest 
[zdrowe dla dzieci i stostnkowo 
tanie, nie jest jednak odpoczyn- 
kiem 

dla gospodyni domu, 
na której barki spada cała do- 


oz R 


Książka matki dla dwóch synów. 


groziŚ lat więzienia. 


się domyśleć, matka-autorka po 
ruszała sprawy 
nie mówi”, a które godzą druz- 
goczącym ciosem bezpośrednio 
w odwieczny 


| mit o bocianie, 


ków. A ponieważ entuzjazm 


mała murzyń- |płacą małej artystce 1.500 fran | że w krótkim czasie podskoczy 
lona jeszcze grubo w cenie. My 


|publiczności wobec tej nowej |lifby się jednak ktoby sądził, 


zyskała | gwiazdy 


|tecznej i niezorganizowanej a- 


|szem w każdej gałęzi pracy ma | 


wód 


wybuchł z prawdzi- 
paryską żywiołowością, 
się spodziewać, 


datkowa praca przy pakowa- | 
niu i rozpakowywaniu, urządza 
niu prowizorycznego miejsca 
zamieszkania, pozbawionego 
najelementarniejszych wygód, 
przy zaopatrywaniu rodziny w 
prowiant, co wobec niedosta- 
prowizacji naszych letnisk i 
przy znanej 
chęci wyzysku 

naszych poczciwych kmiotków 
jest rzeczą wcale nie łatwą itd. 

W społeczeństwie dzisiej- 


ją pracownicy zapewniony od- | 
Nie ma go tylko | 
żona i matka. 

Kto wymyśli sposób, umożli- 
wiający niezamożnej kobiecie, 


że to powodzenie jest 
synonimem szczęścia 
małej murzynki. Przeciwnie, 
została ona niby jakieś cięka- 
we zwierzątko, opanowana zu= 
pełnie przez swego impresa- 
rja, który ją odkrył niedawno 
w Buenos Aires i uważa, że 
przysługuje mu prawo wyłą- 
cznej eksploatacji niezwykłych 
talentów ! 
cudownego dziecka. 

Nie dość, że wszystkie pienią- 
dze zagarniał do niedawna dla 
siebie. skąpstwo jego szło tak 
daleko. że nawet na przyzwoil- 
te utrzymanie dla artystki i jej 
matki nie chciał dać 

potrzebnych funduszów. 
Wreszcie jednak wyczerpała 
się cierpliwość czarnej mate- 
czki nowej gwiazdy i przy po* 
mocy przybranego sobie sekre 
tarza, również przynależnego 
do rasy czarnej, zerwała z im- 
presarjem. 

Sprytny odkrywca nowej 
gwiazdy postanowił jednak nie 
dać tak łatwo za wygraną i 
opanował znowu dziewczynkę. 
Udało mu się wpłynąć na wolę 
dziecka, jak twierdzi czarny se 
kretarz, za pomocą oddziały= 
wania hypnotycznego tak że 
przy spotkaniu z nim na ulicy 
porzuciło matkę i-rzuciło się 


obarczonej dziećmi prawdziwy 
miesięczny „urlop'* wypoczyn- 
kowy choć raz do roku, zasłu- 


„o których się | raczej 


ży sobie na to, 

by mu wzniesiono pomnik 
ku pamięci potomnych. 

A teraz, na koniec, życzliwa 
rada. Kto nie może z tych czy 
owych względów wyjechać 
|tak, by mu ten wyjazd napraw 
dẹ wyszedł na pożytek, niech 


pozostanie na miejscu. 


Przynajmniej, siedząc w domu, 
uniknie się wszelkich dodatko- 


w objęcia swego tyrana, | 
który wykorzystując moment, 
uwiózł ją czemprędzej w przy* 
gotowanym w tym celu aucie. 

Teraz rozpoczęła się walka 0 
cudowne dziecko. Raz odbie- 
rała je matka, to znów popadła 
w moc swego pierwszego im 
presarja. 

Nakoniec sprawa poszła na 
ldrogę sądową a rozstrzygnię= 
cie sporu jest oczekiwane -Z 
tem większem naprężeniem, iż 
impresario twierdzi, że czarną 
dama nie jest bynajmniej 

matką dziewczynki 


Przyczem przewodnią myślą au- | wych kłopotów, ma się zapew- |i nie ma do niej żadnych praw. 
|nione względnie wygodne mie- |Dziecko natomiast zeznaje, że 


torki było założenie, że uświado 
mienie dzieci pod owym wzglę- 
dem w sposób poważny i nauko 
wy najskuteczniej 


wszelkie gorszące bałamugtwa, | lepiej 


lnae tp zdan ęhyj pråkarator 

ry dow t Że”tego rodzaju 
utwory nietylko nie osiągają za- 
mierzonego celu, ale pobudzają 
|dzieci do szkodliwych myśli i 
|marzeń, Za tym głosem poszła 
cała ludzi 
prostych, 
szego pojęcia o zadaniach naj- 
nowszej pedagogiki, A ponie- 
|waż i sędzia nie zgodził się na 
powołanie w tej niezwykłej spra 
wie biegłych w osobach lekarzy, 
wychowawców i działaczy aż 
tecznych, pani Dennett grozi ka- 
|ra do wysokości 5 lat więzienia 
li 5000 dolarów grzywny za roz- 
powszechnianie gorszących dru- 
ków. 

Do tej bowiem kategorii wy- 
dawnictw zaliczona 
przez sąd książka jej, którą roz- 
powszechniały pomiędzy innemi 
i takie organizacje jak YMCA., 
jak również rozmaite towarzy- 
stwa wychowawcze, szkolne 
DE 

Obrona w razie jakiegokol- 
wiek skazującego wyroku ape- 
lować będzie 

do wyższej instancji. 
W sprawie tej posiadła Ameryka 
nowy „małpi proces", 


ń. 
ława przysięgłych, 


została | 


zwalczą ¡su na jakąś małą 


nie mających najlżej- | 


| 


| 


szkanie i łatwość aprowizacji 
Wyieżdżając od czasu do cza 
wycieczkę, 
można wyzyskać krótki 
urlop i więcej zażyć świeżego 
powietrze, niż męczącć się w ja 
kichś dziurach, gdzie niema ka 
nalizacji ani wodociągów ł 
gdzie „gosposia“ żąda 20 gr. za 
iajko bo „kiej im się zachciewa 
letniaków, to niech płacom*... 


NOWA MASZYNA zabinetowa do 
sprzedania zaraz. Ulica Wólczańska 
Nr. 137, m. 14, od 4-ej do 7-€j. 


Jestem synem 


bez grosza 

przy, duszy. 
rzy rewizji osobistej 'znale- 

ziono przy nim szereg rosyjskich 
dokumentów dworskich, podpi- 
sanych przez cara Mikołaja II, 
wiele dyplomów i różnych me- 
dali. 

Aresztowany podał żandar- 
mom, że jest Rosjaninem i nazy 


x 


twierdzenie to jest kłamliwe: 
— Ona jest moją mamą — po- 
wiada ze łzami i oburzeniem w 
oczach — i kocham ją bardzo. 
Tamten zaś brzydki człowiek 
tylko mule męczy tł zmusza do 
rzeczy, których nie chcę. 

Dla stwierdzenia wiarygod- 
ności tego zeznania, władze pa 
ryskie będą zmuszone udać się 
dopiero do Buenos Aires, a mo- 
żliwe, że nie będzie to jeszcze 
ostatnia instancja: którą powo- 
taċ będzie należało dla wyda- 
nia sprawiedliwego wyroku. 


Mikołaja Il-go. 


„Dostojny” rodowód włóczęgi. 


Żandarmerja francuska aresz 
towała około Redemack, w śro- 
dę dnia 8 maja jakiegoś młode- 
go włóczęgę, który błąkał się 


wa się Włodzimierz Osiejew, a> 
le stawiony przed sędziego śled 
czego w Metzu oświadczył, że 
przed żandarmami nie chciał 
zdradzać swego incognita, bo! 
jest w istocie 
prawym synem 

Mikołaja II, urodzonym w maju 
przed 27 laty, w pałacu cesąr- 
skim w Piotrogrodzie, 

Sędzia jednak, niewzruszony 
tym dostojnym rodowodem, ka< 
zał osadzić włóczęgę w więs 
zieniu, tu 
S ! 


AE iari 1Y 
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trwa jeszcze pięć lat i że nie 
było tak łatwo o inne mieszka- 
nie. Słowem obchodziłem się 
z nią kolejno jak z wystraszo- 
ną dziewczynką lub rozsądną 
|spólniczką. Co za szaleństwo! 
Wydawało się jednakże, że do 
stępna jest głosowi mych per- 
swazij. Powróciliśmy do swo- 
ich zajęć, przynajmniej ja, bo 
ona!... 

Ach! biedne dziecko! 

Widzę ją jeszcze przed sobą, 
taką, jaką była, gdy wieczora- 
mi wracałem na obiad, Wy- 
straszoną, złlodowaciałą, nie- 
mal omdlewającą. Gdy zapa- 
dała noc (lecz o tem dowiedzia 
łem się dopiero później) umie- 
rała ze strachu, a jeśli zosta- 
wała w domu sama i nikt jej 
nie odwiedzał, wkońcu szukała 
towarzystwa służby — 05a, 
taka dumna — lub zamykała 
się na dwa spusty w swym po- 
koju aż do mego powrotu. Tym 
czasem wracałem z biura do- 
piero po 7-ei! i 

A cóż ci mam powiedzieć o 
naszych nocach! 

Spała tylko krótkiemi okre- 


macząc jej, że „kontrakt“ nasz |lęku. Chwytała mnie za ramię, 


budząc mnie także. I wów- 
czas, naturalnie, nie uspokaja- 
łem jej, a przynajmniej nie ro- 
bitem tego tak łagodnie, jak-po 
winienem był... Bo, postaw się 
na miejscu człowieka, który 
pracuje dziesięć godzin dzien- 
nie i potrzebuje wypoczynku! 
Po jakimś czasie jednakże no- 
ce nasze wróciły do normy, a 
gdy wracałem do domu nieraz 
czekałem bardzo długo na jej 
przyjście. 

O, tak, ‘wiem. Powinienem 
był zapytać o przyczynę jej na 


głego uspokojenia, wybadać ją. 
a może byłbym ją jeszcze od- 
zyskał. Lecz w niezręczności 
swojej obawiałem się powrotu 
choroby. 

W miłości kobietom podoba 
się najwięcej fatalistyczna ta- 
jemniczość, przed którą chylą 
głowę. nie chcąc się przyznać 
do przyczyn swej porażki. 
Tym razem były jasne. Do- 
wiedz się, że „dżentleman*. 
który wyzyskał rozstrojone 
nerwy mojej małej, jest postaw 
nym mężczyzną, dumnym ze 
swej siły, wprawy swych mięś 


sami, przerywanemi napadami ni i mieszka — iest to szczegół 


najclekawszy — wprost na- 
přzeciwko urzędu policji. Przy. 
znaj, że miał dosyć danych dla 
zdobycia zdenerwowanej ko- 
biety, wykolejonej przez trwo* 


zę. 

Cóż jeszcze powiedzieć ct 
mam ponadto? Za kilka tygod- 
nt otrzymam rozwód i będę 
mógł rozpocząć nowe życie. 
| wyznam ci, że nie zostanę dłu 
wo sam. Nie zniósłbym tego! 
O. zapomnieć mie mogę o nl- 
czem. Lecz przyznam ci się 
do czegoś absurdalnego I śmiać 
się będziesz ze bnie: 
się będziesz ze mnię: 

Tak jest, odkąd mieszkam 
sam. po kawalersku, w tej willi 
za wielkiej i tak pustej obecnie, 
drżę, lękam się ciągle, pod 
wpływem _niewytłumaczonej 
trwogi. Mimo woli szukam u 
swego boku tej, której trwożl= 
wa słabość stanowiła — jak 
widać — całą moją siłę. Od- 
kąd jej niema, budzę się znie- 
nacka, podsłuchując. czy „ktoś 
nie idzie”, czy nie idzie — mo- 
że — ona? 

Ale niestety, ona nie wróci 


nigdy!,” 
TŁ L. M 


Echa ze 


stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Rada artystyczna Warsza- 
wy okazuje od pewnego czasu 
wiele troskliwości o zewnętrz- 
ny wygląd miasta, Ostatnio 
rada artystyczna zwróciła się 
do inspekcji budowlanej, doma- 
zając się stawienia większych 
wymagań w stosunku do właś- 
ciciel domów, zamierzających 
wykonywać 
ter. Nadbudówki takie robi się 
zazwyczaj najtańszym Sposo- 
bem i przy całkowitem lekce- 
ważeniu stylu całęgo domu. 
Zdarza się nawet, że przy ta- 
kiej sposobności nle odświeża 
się malowidła ścian domu, u= 
trzymując je odrapane i brud- 
ne, podczas gdy nadbudowane 
piętro świeci białością ścian. 
Uwaga rady artystycznej zwró 
cila silę także na reklamy 
świetlne, na które również wy- 
daje pozwolenia inspekcja bu- 
dowlana. Reklamy te, często 
b. nieestetyczne otrzymują z 
reguly pozwolenie ze strony 
miarodajnych urzedów. 
rza się też, że zawieszone by- 
wają przed uzyskaniem zezwo 
lenia, Rada artystyczna do- 
maga się uwzględnienia tych 
postulatów na przyszłość i za- 
strzega sobie prawo inzeren- 
cji w podobnych kwestiach. 

Es e s 

Wzorem ubiegłych lat miej- 
ski wydział oświaty | kultury 
organizuje publiczne koncerty 
orkiestr w parkach I ogrodach 
Koncerty te urządzać będzie 
orkiestrą Aleksandra Sielskie- 
go. 

s 

Włodzimierz Perzyński na- 
pisał nową komedię p. t. „Ro- 
zum i głupstwo”. Komedja ta 
jest pod względem budowy jed 
ną z najlepszych sztuk autora 
„Lekkomyślnej stostry*. Ko- 
medja ma trzy akty, z których 
pierwszy rozgrywa się w póź- 
nej godzinie nocnej w restaura- 
cji hotelu Europejskiego w War 
szawle, akt drugi — w zako- 
piańskiej willi, akt trzeci — w 
wykwintnem mieszkaniu w 
Warszawie. Pod intrygującym 
tytułem „Rozum 1 głupstwo” 
rozgrywa się pełna mądrości I 
sceptycyzme - uśmiechnięta kö- 
medja, której celem jest wyka- 
sanie; ż6 prawideł do życia nie 
zmieni najrozumniejsze posta- 
nowienie, ani żadna teorja, ani 
doświadczenie. Komedja Pe- 
rzyńskiego miała być począt- 
kowo grana na scenie Teatru 
Małego. Jednakże wobec wiel 
kiero powodzenia granej tam 
„Miłości bez grosza“ Kiedrzyń 
skieco zostaje przeniesiona do 
Teatru Polskiego. 


Młoda wieśniacz 


Ga s 


utonęła w głębokiej studni. 


. Łódź, 17 maja. W dniu wczo 
rajszym wieś Radliczyn, gminy 
Marchwacz, pod Kaliszem by- 
ła widownią tragicznego wy- 
padku. Córka miejscowego 
gospodarza 22-letnia Marjanna 
Pływacz podczas czerpanią wo 
dy oparłd się silnie o cembro- 


ZOFJA MEISNERÓWNA, 24) 


MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 


Ale lotnik chciał mieć Stellę 
tu, bliżej — obudził doktora ja- 
kiemś obojętnem słowem i w 
rozmowie pokazał niby chmu- 
rv, a właściwie zmusił doktora 
do spojrzenia tam, gdzie Sie- 
działą Stella. Dopiął swego 
zamiaru. Doktór zaraz zaczął 
gderać i przywoływać ją do 
siebie: 

— Chodźżę tu do nas w tej 
chwili, siedzisz na mokrym pia 
sku,- jakby to był lipiec. Tu 
jest miejsce doskonale osłonię= 
te od wiatrw chodź zaraz! 

Nie było rady. bo nie było 
żadnego wyraźnego powodu 
do ucieczki, Podniosła się le- 
niwie i pod pręcierzem zwro- 
ku Zygmunta wolno podeszła 
do leżących panów, Uklekła 
na oba kolana i usiadła obok 
Kazimierza, starając się nie wi 
dzieć wspaniale rozrośniętego 
Zygmunta, ani jego białej skó- 
ry. ani włosów na piersiach: 
ani muskułów, grających pod 
skórą przy każdym ruchu sym 
fonie siły, 

Olechnowski bez ceremonji 
raczął ją badać i oglądać. 

— Schudłaś  ieszcze bar- 


Zda- | 


Wszedł w życie nowy roz- 
|kład jazdy w komunikacji tram 
|wajowel. Ruch tramwajów | 
przedłużony został na wszy- 
|stkich linjach o pół godziny, 
|przeważnie w porze wieczor- 
Inej. Jednocześnie przedłużono 
| kursy linij 17 i 12. Siedemna- | 


do ul. Polnej aż do Ochoty, zaś 


|Zbawiciela, dochodzić będzie 
|do Wierzbna, (s. ę.) 


|KRATECZKI. 


Pisaliśmy w tych dniach o| 
potworiności plotki, o jej skut- 
kach i cechach» wykazaliśmy 
całą jej szkodliwość i wskazali- 
śmy główne źródło plotki — 
kobietę. Gwoli pednak bezstron 
ności przyznać dzisiaj muszę, 
aromko bijąc się w piersi, że są 
równięż i mężczyźni plotkują - 
cy. 

Plotkarstwo jest cechą złą | 
brzydką. Dla tego też nie moż- 
na się dziwić kobiecie, że plot- 
kuje, ale z oburzeniem napiętno | 
wać należy plotkującego męż- 
czyzlię. 

O takiej wadzie zaprawdę do | 
|dnia dzisiejszego, t. j. do dnia 
|zapoznania się ze sprawą Ry- 
|szarda Łączyńskiego u mężczy 
lzny nie wiedzieliśmy, 

I oto zjawia się na horyzoncie 
sądowym taki Ryszard Łączyń 
skl. Miał lat 48 i był urzędn:- 
kiem w Konstantynowie. — W 
tymże Konstantynowie zamięsz | 
kuje p. Helena Żmudzińską we- 
spół z dwiema córeczkami Dan | 
ką i Irenką. | 

Łączyński był adoratorem I-| 
renki Zmudzińskiej, kochał się 
|w niej nawet — jak mówią — 
|i miał całkiem poważne zamia- 
ry, ale Irenka daleka byta od 
odwzajemnienła jego uczuć. 

— Eh, mamo, on ma już 48 
ilat! znajdę sobie młodszego. 
| Mama'rgodziła sięz wywoda- 
mi córeczki i Łączyński dostał 
„kosza!“ 

— Zemsta!! Zemsta!! — ry- 
czał niby zraniony lew i rze- 
|czywiście przy okazji zemścił 
|się perfidnie. 

Irenka po pewnym czasię za- 
reczyła się, ku utrapieniu Ea- 
|czyńskiego z 26-letnim nauczy 
cielem, Stanisławem  Gajdec- 


ka przed ślubem 


[waną studnię. Zmurszałę de- 
skinie nie wytrzymały naporu i 
pękły. Młoda wieśniaczka 
wpadła do głębokiej studni. 
|Krzyki nieszczęśliwej zaalar- 
|mowały domowników. którzy 
pośpieszyli na ratunek, Nim 
jednak Pływaczównę wydoby= 


dziej, nie wolno ci się więcej 
kąpać niż raz na dzień. Pa- 
miętaj] A gdzieżeś zdążyła 
już się tak opalić? 

Rzeczywiście ciało jej, ra- 
miona, barki, nogi były już zu- 
pełnie śmiade. Zygmunt za- 
uważył, że wywląda zupełnie) 
nie negliżowo, tylko raczej tak 
jak musieli chyba wyglądać w 
raju prarodzice. Dlatego wi- 
dać nie czuli, że są nadzy. Do- 
szedł do wniosku, że ciało jej 
opalone jest w jakąś cudowną 
iormę, poprostu ubrane — jak 
kwiat, 

Stella mówiła do doktora: 

Ciągle przecież siedzę nad 
wodą, to mnie już trochę zbru- 
natniło, 

— Poruczniku, apeluję do 
waszego zdrowego rozsądku, 
niech jej pan poprostu zabroni 
tych czułości z Wikiem, bo z 
tej wielkiej miłości wody to z 
naszej Stelli zostanie tylko 
wspomnienie. Bardzo to pięk- 
nie, ale w miarę. 

— Użyję całej mojej władzy 
i zabronię, Nie pozwolę, żęby 
ciębie morze | słońce tak wy- 
całowywały bezustanku. Coś 
musi i dla mnie zostać, 

— Moi panowie, czy już nie 
macie innego tematu, tylko 
„furt a furt“ mnie dokuczać? 
Owszem — odpowiedział 
doktór z uśmiechem 4 cheia- 
łem ci właśnie zaproponować, 


|12-ką zamiast jak dotąd do pl. | 
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Eksplozja w nowem mieszkaniu. 


Dwóch robotników uległo ciężkim 
poparzeniom. 


Łódź, 17 maja, W dniu wczo 
rajszym około godziny 11 rano 
w Piotrkowie w domu przy 
Alejach 3-go Maja 17 nastąpiła 
silną detonacja, skutkiem której 
powypadały szyby, a nawet 

całe okna 


nadbudówki pię- |stka dochodzić będzie zamiast | w pobliskich domach. Jak się 


okazało nastąpiła eksplozja ga- 
zu świetlnego na pierwszem 
piętrze wymienionego domu w 
mieszkaniu prezydenta miasta 
Hudeca. 


kim. Mile czas młodym ucho- 
dził na pozgawędkach o przysz- 
tości. Oboje byli pełni wiary, — 
Nagle na horyzoncie ich szczęś 
cia zjawił się zły, czarny duch 
— Łączyński. 

Łączyński spotkawszy się pe 
wnego razu ze Stanisławeni 


Giajdeckim rozpoczął z nim roz| 


mowę na temat Zmidzińskich. 


PLOTKI. 


— Źle pan ulokował swoje u- 
czucia, panie Stanisławie. 

— A to dlaczego? 

— Ho, ho! już ja wiem dla- 
czego | zaraz to panu opowiem. 

— No, słucham. 

— Otóż, mój panie, stara Żmu 
dzińska — Fielena „odbita“ me- 
ża jędnej kobiecie i „żyje z nim 
na wiarę”. 

— Ejże? 

— Może pan na moich sto- 
wach polegać, Ale to nie wszy» 
stko. Młodsza córka, Danka: u- 
rządza, proszę pana, popisy cho 
reograficznie I tańczy, nie ma- 
iąc na sobie nawet listka figo- 
wego, 

— Niemożliwe! 

— Możliwe, możliwe, Ale i to 
jeszczę nie wszystko, Co się bo 
wiem tyczy pańskiej Irenki. to 
ta wogóle jest łajdaczką, a naj- 
lepszym tego dowodem fakt. że 


We AU njala uż dziecko, 
|2 GE GAZA, om fea 


Zmudzińskiej przypomina rā- 
czej dom publiczny. 

Stanisław  Gajdęcki rewela- 
cje powyższe przyjął narazie 
tylko dla swej wyłącznej wia- 
domości i postanowił sprawdzić 

Obserwował tedy prowadze- 
nie się wszystkich trzech Żmu- 
dzińskich aż przez pół roku, == 
Przez ten czas mógł stwierdzić, 
że zarzucone przez Łączyńskie 
go brzydkie czyny pod adre- 
sem Zmudzińskich są całkowi- 
ZIFZT 2 M ZOZ KE I Z] ZACZĄ 


to na wierzch 
już nie żyła. 

Tragicznie zmarła dziewczy- 
na miała w tych dniach stanąć 
na kobiercu ślubnym z synem 
sołtysa sąsiedniej wioski. 

Rozpacz Pływaczów po stra 
cie córki jedynaczki nie ma 
granie. 


żebyś zamoczyła tego szczura 
lądowego i oclirzciła go wodą 
bałtycką, 

— Oj, Kaziku, może on jest 
raczej ptak, a nie szczur. 

Kieniewicki wstał i bez ce- 
remonji szybko wziął ją za 
obie ręce | uniósł ku sobię. 

— Chodź, zapoznaj mnie na- 
reszcie z tym moim niebezpie- 
czńym rywalem. 

Podeszli szybko do pochyło- 
ści i zeszli do wody. Obięła 
ich I spowiła zlmnemi' zrazu 
smugami, ale to było tylko 
pierwsze wrażenie, Dalej wo- 
da była ciepła | miękka łasko- 
tliwie. 

— Pan przecież umie pły- 
wać? — zaniepokoiła się na- 
zle. 
— Niebardzo — skłamał bez 
namysłu, 

— To proszę iść ostrożnie, 
bo tu są jamy i niebezpieczne 
wyrwy jeszcze od wiosennych 
burz, 

— Prowadź mnie mocno i 
blisko siebie. na pewno nic mi 
się nię stanie. 

— Nauczę paną pływać po- 
rządnie. 

— Dobrze. ale najpierw po- 
każ mi sama dobrze? 

Woda spowijała ich ciepłemi 
falami, Szli po łąwicy, mając 
wodę wyżej kolan. Powoli 
dno opadalo. schodzili w głęb- 
szą i chłodniejszą wodę, Stop- 


| W mieszkaniu tem przepro- 
|wadzono gruntowny remont 
przyczem któryś z robotników 
odkręcił kurek od przewodów 
|Razowych, co spowodowało 
eksplozję, 

Wskutek wybuchu dwóch ro 
botników odniosło ciężkie opa- 
|rzenia. Przewieziono ich na 
l kurację do szpitala, 
Niezależnie od tego odłamki 
|wypadających szyb poraniły 
lekko kilku przechodniów. 


„LENDTA PODTATOSIALEGO ADORATORI. 


Zjadliwa plotka odpalonego donżuana. 


cie pozbawione prawdy i wys- 
sange z palca. 

(iajdecki opowiedział więc o 
wszystkiem lrence ŹZmudziń- 
skiej. Ta ze swej strony zwró- 
ciła siędo Ryszarda Łączyń- 
skiego z żądaniem. aby odwo- 
llał rzucone na ród Żmudziń- 
skich kalumnie I przeprosił ją 
oraz jej matkę I siostrę. 

— Co takiego? Ależ ja nigdy 
nic podobnego nie mówiłem I o 
niczem nle wiem, 


KARA, 


Irenka skonfrontowała wiec 
Stanisława Gajdeckiego i Ry- 
szarda Łączyńskiego. Gdv Gaj- 
decki w oczy powtórzył Łą- 
czyńskiemu to wszystko: co od 
niego przed szęściu miesiącami 
usłyszał, Łączyński obsypał go 
gradem obelg i wyzwisk, zapie 
rając się jednocześnie wypowie 
dzianych swego czasu słów. 

Ponieważ Łączyński nie dał 
Irence ŹZmudzińskiej zadość- 
uczynienia, zaskarżyła go ona 
do Sądu Grodzkiego, załącza- 
jac jednocześnie świadectwo le 
karskie, wydane dnia 11 stycz- 
nia 1929 roku, stwierdzające, że 
Irena Źmudzińska nie mogła 
być jęszcze matką. 

Sprawę powyższą rozważał 
w, dniu, wczorajszym sędzia 
Knappik, Oskarżony Łączyński 
nie stawił się na rozprawę. 

Jedyny świadek Stanisław 
Gajdecki potwierdził calkowi- 
cie oskarżenie Ireny Żmudziń- 
skiej. 

Po przewodzłe sądowym sę- 
dzia Knappik ogłosił wyrok ska 
zujący Ryszarda Łączyńskieso 
z art. 531 k. k. na sześć miesię- 
cy więzienia. 


Jerzy Krzecki: 
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Atak serca nad 


Śmierć sędziwego kowa ; 
66-letni An- |ogledziny lekarski"g 


Łódź, 17 maja, 
drzej Niedźwiedzki, podróżują 
cy kowal, niewiadomego miej: 
sca zaniieszkania przechodząc 
przez wieś Kurowice - Koście|- 
ne, w powiecie łódzkim, skręcił 
na łąki i pochyliwszy się nad 
głębokiem torfowiskiem począł 
prać koszulę. W pewnym mo- 
mencie staruszek. cierpiący na 


Łódź, 17 maja. W dniu wczo- 
|rajszym na odcinku szosy Plu- 
tów — Wadlew wydarzył się 
|tragiczny wypadek, W kierun- 
ku Wadlęwa jechał wóz z ła- 
dunkiem drzewa.  powożony 
przez 48-letniego Adolfa Ren- 
gockiego, zamieszkałego w Bel 
chatowie. 

W pewnej chwili 

pękła oś u wozu, 
Zanim zdezorjentowany wioś 


Z Katowic donoszą: 

W godzinach wieczornych na 
Wiśle pod Jaszowicami zauwa- 
żyli strażnicy jakiś przedmiot, 


odobn 
j do zwłok ludzkich, 
o czem powiadomiono niezwło- 
cznie policję, której udało się 
zwłoki wydobyć na brzeg. 

Po wydobyciu okazało się, że 
przy trupie (kobieta) brak jest 
górnej połowy korpusu, przecię 


Dwa strzały do oj% 


|wadę serca, co ustaliły później! 


Krucha oś wozu” 


przyczyną śmiertelnego Wypis: 


Połowa korpusu ludz U 


wyłowiona 


brzegiem 
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tyczności trupa ró 
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Zbrodnia wyrodnego synt, 


Z Wrześni donoszą: 


W majątku ziemskim Neryn 
gowo, pow. wrzesińskiego, wła 
sności p. Stanisława Nowaczy* 
ka, rozegrał się straszny dra- 
mat na tle stosunków rodzin- 
nych. Nowaczyk, liczący 45 lat 
żył w separacji z żoną 

swą Marja, 

mającą na utrzymaniu syna Sta» 
nisława, który po dojściu do peł 
noletności począł domagać się 
od ojca wydania przypadającego 
nań majątku, Ojciec temu za- 
wsze sprzeciwiał się, Zniecler= 
pliwiony więc czekaniem załat. 
wienia sprawy przez ojca s 

Stanisław przybył wraz z matką 
swą do Neryngowa i tam nastą* 


pis ostateczna rozmowa, pod 
oniec której syn — ulegając 
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Kradzież w składzie manufaktury 


przy ul. Cegielnianej. 


Łódź, 16. 5. Dzisiejszej nocy 
niewykrycj dotąd sprawcy za 
sag wytrychów dostali się 

o 


składu manufakt 
firmy Reiss przy ulicy Cegiel- 


|Inlanej 23 skąd skradli 


znaczną 
ilość towaru wartości około kil- 
kunastu tysięcy złotych, Kra- 
dzież zauważono dopiero dzisiaj 


rano i zaalarmowano policję któ |j 


ra wszczęła poszukiwania. 


xX 


niowo woda podniosła się im 
aż do ramion, ale Stella twier- 
dziła, że tu się jeszczę nabiera 
piasku w ręce | w nogi. 


— Ja muszę mleć dużo wo- 
dv. bo... zaczęła i urwała z ci- 
chym okrzykiem... 

Kieniewicki znikł pod wodą. 

Bez chwili namysłu i waha- 
nia dała nurka | zaczęła go szu 
kać. Bardzo prędko natrajiła 
reką na jego plecy. Chwyciła 
go błyskawicznie od przodu 
pod pachy, głowa jego zwisła 
iej na ramię, ciężył jej niemi- 
łosiernie, ale odbiła się świet- 
nie nogami I wypłynęła na po- 
wierzchnię. Zaczernnęła po- 
wietrza | oparła się nogami na 
ławicv. opieraląc bezwładnego 
Kieniewickiego o siebie. Już 
miała zawołać doktora, żeby 
jej pomógł wvciąznąać go na 
brzeg, gdy nagle uczuła silne 
ramiona, opasające ją z całej 
mocy i gorące usta. całujące 
jej szyję, ramiona, piersi... 

Żar oblał ją jak błyskawicą. 
Te pocałunki parzyły, ale nię 
mogła się przecież bronić, nie 
mogła... tyle nocy bezsennych 
marzyła o takiej chwili. Pod- 
dała się biernie, bezwładnie. 
nawet sama dotknęła go kilka 
razy ręką, może nawet bez- 
wiednie obieła sama delikatnie 
silnę, muskularne barki nie- 
świadomym uściskiem. 


Nagle przypomniał się jej 
ten wypadek z przed godziny, 
chwil! — czy wieczności... 

Wvrwała mu się z rąk. obu- 
rzoną. 

— To był szkaradny pod- 
stęp, pan podle wyzyskuje Sy- 
tuacje, bo pan wie: że ja... że... 

Nim się spostrzegła I zdąży- 
ła coś odpowiedzieć, a bvłby 
w tej chwili mógł powiedzięć 
niejedno wielkie I gorące sto- 
wo. dała nurka Í wypłyneła 
daleko, naprzeciw przystani. 

Wrócił do doktorostwa w 
dziwnym nastroju. 

Pani Ewa opalała się w peł- 
nem słońcu. — Spajrzał na nią 
ciekawie, była bajecznie ape- 
tyczna, jeszcze zupełnie blała 
jak zawsze, tylko zanadto o- 
krągła, 

Uśmiechnęła się do niego I 
wskazała miejsce obok siebie. 
Usiadł natychmiast. 

— Rozmówcie się z Kaziem, 
kledy I do kogo powinniście 
pojechać z wizytami, 


— U dowódcy eskadry ili 


trzech kolegów byliśmy ińż. 
— Nie panie — wmieszał się 
doktór — nam chodzi o rodzi- 
nę. Zgadzam się z tem. że 
chcieliście mieć ślub zupełnie 
cichy, ale teraz wypada iednak 
złożyć pewne wizyty. A że to 
wszystko jest edzieś na „luń- 
dzie" według naszego określe- 
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jj © naprzełaj armji 
je, Start i 


l T 


[stwo województwa poznańskie- 
go 23 czerwca na trójkącie szos 
|Mistrzostwa szosowe Polski 14 
lipca — szosa nie ustalona. 
Motocyklizm: Mistrzostwa 


meta na 
awody między- 

| września — na 
kim, Mistrzostwo 
d 114 sierpnia. Za- 
Fużyn błękitnych o 
związku 28 lipca. 
a: Raid gwiaż- 
mania 27 lipca 
Finy Podromu na bło- 
tog aldzkich. Wyścigi 

s, we 28 lipca — na 

w U wylotu ul. Grun 

a mkhana i korso 

i stadionie miej- 

f zasto. 3 j 
wi Wody międzypań- 
Nizesnia — w krytej 


1 
ii Nieje 


cą na trójkącie szos, 

Piłka nożna; Mecz międzypań 
stwowy 4 sierpnia — na stadjo- 
|nie miejskim, Mecze krajowe 
|2-$o czerwca i 14 lipca. 
|wojskowy międzypaństwowy 
sierpnia, 

Strzelectwo: Narodowe za- 
wody strzeleckie 12, 13, 14 lip- 


strzostwo Zw. Strzel, 30, 31 ma- 
|ja, Warownia VIL 

Szermierka; Międzynarodowe 
EK zawody szabłowe 1 sierpnia, du- 
Meg Akursy hippiczne |ża hala kryta, 
we 17, 19, 21, 22, 
hy ada. Konkursy hip- 
£ 19, 21, 24, 25, 27 
i 25 września. 

konne armji 
yścigi konne z 
nie (PARY U 6, 28, 30 maja 1, 
jA DW, " 13, 16, 18, 20, 22, 
| PAAA 15. 19, 22, 26, 29 
na dl] k à Polo: Mecze klu- |ły Wychowania Fizycznego 29 

Tzyskie 15, 18, 24,lczerwca na arenie PWK. 


—XX 


E 
wiański Zlot Sokoli 29 i 30-go 
czerwca, 1-go lipca na stadjonie 
miejskim, Narodowy Zlot Har- 
cerski 15 — 23 lipca. Marsz Zw. 
|Strzel, Września — Poznań 1, 
|2 czerwca, Pokaz gimnastyki 
wojskowej 12 sierpnia na arenie 


s iiy aw 


em > 


„Niezależnie od wieczt 


E 2 ty | ostatni grana będzie głośna 

Tę mskiego „Murzyn warszawski” 
Aj Poli tytułowej. Ceny najniższe. 

Ta wesołej 3-aktowej , komedii 

4 nGiorączka nafty". Rolę główną 

F 4 Kop oteski odtworzy Michał Znicz. 

jp anty Tatarkiewicz. Dekoracje K. 


jeczka „Zaklęta żaba i 
Bilety w cenie od I 


kasie zamawiań. 


> 


jj e Dremjery w niedzielę, poniedzła= 
TATR KAMERALNY. 
Eo astenne grana będzie komedja J. 
„Adwokat i róże”. 


- TEATRU W OGRODZIE STASZICA 


ję He się otwarcie Teatru Letniego 

=. Jako inauguracyjne przedsta 
äte farsa satyryka rosyjskiego W. 
Tatura kola”. Reżyseruje Konst, 
Ekoracje przygotował Z, Podusz- 
Mwajami zapęwnioiy. 


y „+ 
haremu*, Kierownictwo 


| 
i 


(przedmiotu dla śptenięzeniaą 


wojewódzkie (Poznań) 9 czerw» | 


Mecz | 


15 (Ogrodowa 34) winni stawić się | wicze”, 


lca Warownia VII. Zawody o ml- | 


Zloty i pokazy: Wszechsło- | 


TEATR POPULARNY. 


Jeszcze tylko dziś grana będzie wesoła ope- 
retka „Tajemnice haremu“. 

Jutro premjera niezwykle interesującej sztuki 
z życia studentów rosyjskich „Dni naszego życia” 
L. Andrejewa. Reżyserja spoczywa w rękach SŁ. 
Dębicza i dyr. J. Pilarskiego, 


TEATR W SALI GEYERA. 


Jutro, w niedzielę | w poniedzialek Teatr Po- 
pularny wystawia wesołą operetkę 


ea (0 ——wy 


(ECHO __ 


| Sport w kilku słowach. 


(—) Wydział Gier i Dyscy- 
pliny Ł. Z. O. P. N. zdy 
244 p i przec miesiecy 


wał 
zapowiadającego się 


:kwal 
KW ali- 


I jg” 


na ak ć 


[Swietnie 


S=owi 

Michalsk 5 
AL, Hinc, We- 
Frankus, Bał- 
k, Chojnacki 


zaj 


.K 
zespół: 
Karasiak, Kubik 
iszek, Kahan 

wiak, 


ZOW SK y Kulaw 
Na 


i sła w ua 
będzie mógł wystąpić Mi- 
któ najduje 


SILĘDUJĄCY 


je 
SĄ 
ne 


:halski, Się 0- 


R dą 
wauu- 
; wysta- 

i 7 
54 
Ze 


dowiadujemy się, 
i zosta- 


EE ny 
u dzisiejszym. 
dą 
niedziałek o godz. 17 
boisku W. K. S-u, odbędzie się 
t dla graczy obu drużyn 


PA ETTE 41 
Z Zarządu. 


Budowa pomni 
Sekcia dochodów n estałych 


przy Komitecie wy Pom- 
ka Ks. len ` , 
przypoi 
mietwem. 
„Bazar W 
zbiera dary w naturze. 
Niema takiej rodziny, która- 
nie mogła złożyć w ofierze 


ro) 


Weti TS r| 
x 1, 
V Q 


które odbe 


lopiero 


cu y | 
Po zawodach, się 


wp 


bankie 


NIKÓW 


ni 
nima za 
Ż 


osenny 


twk rót : 
WKTOLCĆ 


by 


ną Bazarze. 


Panie dyżurujące przyjmują ! 


—K 


a sk CEO. Jed- 10 


ka ks. Ignacego $ 


dary codziennie 


| Dary złożone, 


(—) W dniu 
tąpi w Poznaniu 
dzynaródowych zawod 


ch zawout 
KUC w 
UCcznychn. Uroc 


dzisiejszym na- 
twarcie mię 
w h 
otwar 
cia 1 p. Prezydent Rze- 
czypospolitej. W zawodach 
bierze udział elita jeźdźców za- 
oranicznych wraz z najlepszy- 
mi naszemi jeźdźcami, przyby- 
tymi z Rzymu. Konkursy hip- 
piezne potrwają około 10 d 
(—) W związku z upływem 

iu referendum klubów, W 


ystosc 


dokoi 


ni 


uj 


bartri 

ternunu reIieTrenu 

ypależności 
łowi 
UU y 


sprawie prz 


do A-klasy. 


p- | 


| 


| 


iż sprawa pozostawienia Unio* | 


nu w klasie A jest już przesą- 
radi Ż olbrz y m a w LS 
|szość wypowiedz ała się za zie 
i tak, iż będą oni konty- 
Iszyn 

rzow Sk { 


niński E T. 


dzon 


w da 


K.) zgk sił ud 


o krysztafow 


ITSKUCHO 
Expresu Porannego ` 


SZAWIe. 


korupki 


n od z. 17-6j do 
20-ci i rafji 


Podu 


~ 
SU tego 
kretarjatem porozumiewać 
ożna codziennie od g. 10-ej 
i rano. Tel. 81-26. 
na listy prze- 
stane do Sz. Panów Starszych 


e 
5 


Cechów, należy składać na rę- | 


Gugnackiej ul. Zielo- 


> pam 


na 14. 


x a 


„Prokurator oskarża” 


na ekranie: „Palace” i „Capitolu”. 


Fabuła tego filmu, oparta na | 


psycho- 
ciekawą 


za- 


kach literacko - 


SZYTMI 
| oświetla 


logicznych 
przemianę duchową, 
szła w duszy 
groźnego prokuratora, 
oczywiście pod wplywem ml- 
łości. To też prokurator, któ- 
rv ma żądać kary śmierci, do- 
chodzi do moralnego przek 
nania. że człowiek kochający 
d wpływem ych impul- 
w emocjonalnych — może 
popełniać szaleństwa low k 
| SRA ncji żąda zlagodzęnia KA 
iry; z prokuratora ' staje SiĘ. 
| brońcą. 
z i 


Kto ma się zgłosić 


+1 
jaka 


j=- 


silt 


[skowe 12, 13 lipca, 15 sierpnia. | 
Kolarstwo: Wyścig o mistrzo | 


1907 i 1906. 


Jutro w kolejnym dniu poboru 
powszechnego winni stawić się: 

Przed komisią poborową Hr. 1 
(Pomorska 18) mężczyźni rocz- 
|nika 1908, zamieszkali na tere 
lnie 3 komisarjatu policji o naz» 
|wiskach na literę R. 
Przed komisją poborową nr. 2 


meżczyźni rocznika 1908 zamie- 
Szkali na terenie 4 komisarjatu 
|volicji o nazwiskach na litery: 
SEC 

Przed komisją poborową nr. 3 
|CZakątna 82) mężczyźni rocz- 
nika 1907 (kat. „B”), zamiesz- 
kali na terenie 13 komisarjatu 
P. P, o nazwiskach na lterv' 
LL, M.N, O,P. RS T. U, W, 
IZ 


przed komisją P. K. U.-powiat 
| (Piotrkowska 187) męczyźni ro 
leznika 1908, 1907 i 1906 (kateg. 
| B“) uznańi za czasowo nie- 
lzdolnych do służby wojskowej 


|PWK, Pokaz centr. wojsk, Szko | przed 1 sierpnia 1928 r.. zamie- | dentystyczne”. 


Szkali w Rudzie Pabianickiej o 
nazwiskach na litery: od R do 


Z. 


ornych przedstawień dane | 
będą w obydwa dni Zielonych Świątek w Teatrze 
Letnim dwa specjalne przedstawienia popołudnio- 
we dla dzieci. Grana będzie wesoła 3-aktowa ba- 


ty: 
Jaś chwat”. 

zł. do 4-ch do nabycia w 
uych R. P 


17.00 Odczyt p. t. 
wych w pracy państwowej” — p. A. Wójtecki; 


Z powiatu winni się stawić) 


meteorologiczny | 
dad wydawnictw perjodycznych — prof. Henryk 
Mościeki; 15.35 Komunikat Gł. Zw. Straży Pożar- 
1: 16.00 Muzyka płyt gramofonowych: 


Prokuratora 


grat Bernard 
Goetzke, | 


poważnie, dostojnie. 
|bez przesady i dużym umiarem 
artystycznyjm. Kobietą, która 
wpłynęła na zmianę duchową 
|prokuratora. była Andra La 
fayette artystka, która ode- 
|grała swą rolę 
| dość swobodnie, 
ale bez oryginalnej inwencji. 
Gra pozostałych artystów 
Stała na poziomie fabuły. O- 
braz ten odznacza się dobrem 
ijęciem. został 


| głaramnie, (ep) 


| Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych. 


f 
| 


BLUSZCZ. 


Nr. 19 „Bluszczu* rozpoczy” 
na się energicznym artykule 
|J. Strzeleckiej „Zadania kobie- 
[ty współczesnej“, Dalej idą: Z. 
|Zaleskiej „Jednostka a zbioro- 
lwość*, podniosły wiersz L. Pod 
|horskiego - Okołowa „Tuhano- 
dalszy ciąg powieści H. 
Naglerowej — „Zawalidroga* i 
ISzpyrkówny „Skłamane szczę- 
ście", interesująca koresponden 
cja Putłatycz-Surynowej o „U 
| roczystościach Mickiewiczow- 
skich w Paryżu" oraz sprawo- 
zdanie z teatrów. W dziale pra 
ktvcznym spotykamy art. L. 
Gerlachowej „Ceremoniał i for- 
|lmy towarzyskie”, jadłospisy 
wiosenne, mody i roboty. Do 
| numeru texo dołączony jest mie 
sięcznik „Kultura Ciała”, zawie 
rający artykuły: „Urok kształ- 
tów kobiety w świetle fiziolo- 
gii“, „Przywilej brzydoty” J. 
Kiewnarskiei. „Nowe metody 

„Pielęgnowanie 
oczu“, wreszcie 
kosmetyczna“ dr. 


i kosmetyka 
„Pogadanka 
J. Świtalskiej. 


RADJO-KĄCIK. 


Warszawa. — Godz. 


13.00 Komunikaty; 14.50 Komunika- 
gospodarczy; 15.10 Prze- 


„Rola związków b. wojsko: 


[17.25 Transmisja odczytu z Krakowa; 17.55 Kon- 


nego. 


„Tajemnice | N 
muzyczne Tad Flesseg0 


B 


Dziś dyżurują a 
aplórkowskiego 12 
Piotrkowska 127, 
37, Leinwebera, Plac Wolności 2, J. Hart- 
mana, Młynarska 1, J; Kahana, czy aj 


|cert orkiestry mandolinistów; 18,50 Rozmaltości; 
| 19.10 Odczyt p. t 
| społeczeństwa” wygłosi dr, J. Mydlarski; 19.35 
Nad program I komunikaty; 
20.00 Pogadanka muzyczna — wygłosi p. Karol 
Stromienger; 20.15 Transmisja koncertu symioticz- 


„Podnięsienie wartości narodów 


19.56 Symat czasu: 


DYŻURY APTEK. 

pteki: F, Wójcickiego, 
7, W, Danieleckiego, 
Tinickiego, Wólczańską 


drowska 80% - 


ziat do biegu ko-| 


zrealizow any | 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


| ZAGRANICA. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn, Notowania końcowe: 
Nowy Jork 4.85.04, Holandja 
12.06 į 5/8, Francja 124.16, Bel- 
gja 34.94, Włochy 92.67, Niemcy 
20.42, Szwajcarja 25.18 i 3/4, 
Wiedeń 34.55, Warszawa 43.26. 

Paryż. Notowań brak. 


Gdańsk. Notowania w gulde- | 


nach gdańskich: 100 złotych 
57,19 — 57,94, telegraficzne wy- 
płaty na Warszawę 57,16—57.,91 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 16, 5. Amerykań- 
Iska, zamknięcie: styczeń 9.82, 
luty 9.83, marzec 9.85, kwiecień 
(9.86, maj 9.95, czerwiec 9.88, li- 
| plec 9.89, sierpień 9,90, wrzesień 
9.87, październik 9.87, listopad 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 

Ogólne rozmiary obrotów na 
laiełdzie walutowej zwiększyły 
się wprawdzie nieco w porów 
|naniu z dniem porzednim, były 
jednak w dalszym ciągu małe. 
Tendencja dla dewiz poprawiła 
się cokolwiek, gdyż straty kur 
sowe były nieliczne i minimal 
ne, a notowano także I zwyżki. 
w ogólnym jednak -wyniku wy” 
padła niejednolicie, „Po: wyż- 
szych ktrrSach zawierano ttan- 
zakcje dewizamł na Belgję o 3 
lgr. na Londyn o 1/8 gr. na 1 
|funcie i na Szwajcarię o pół 
lur. zniżkowały natomiast de- 
|lwizv na Holandję o 1 gr. i na 
|Peryż o pół gr. Po niezmie- 
nionych cenach nabywane by- 
ty dewizy na Nowy Jork i Pra- 
ę. 


| 
POŻYCZKI PREMJOWE NIE- 
JEDNOLICIE. BARDZO MOC 
INA TENDENCJA DLA LIS- 
TÓW ZASTAWNYCH. 


| z 


niewielkie 


papierów państwowych 
wahania kursowe 
wykazały tylko obie pożyczk 
i to w kierunku wprost prze- 
ciwnym, gdyż o ile 4 proc. POŹ. 
Inwestycyjna w dalszym ciągu 
|była słaba i po bezskutecznych 
lpróbach popraw, swego kitr- 
[su spadła znów o 50 gr., to Do- 
larówka uzyskała skromną 
wprawdzie, ale pierwszą od 
| wielu dni zwyżkę 25 gr. Pozo- 
lstałe papiery państwowe obie- 
| gały wszystkie po dotychcza- 
isowych kursach. Niezwykle 
ożywiony był natomiast dział 
prywatnych papierów lokacyi- 
inych, gdzie przez cały czas ze- 
Ibrania trwał tak wielki popyt. 
liż każdą zaoflarowaną ilość 
|materjału nabywano. nie zwa- 
lżając nawet na żądane ceny. 
Dzięki temu wszystkie papiery 
w tym dziale poprawiły jesz- 
cze swe dotychczasowe wyS0- 
kie kursy, a mianowicie 4 I pół 
proc. l: z. ziemskie i 25 gr. 4i 
pół proc. m. Warszawy 0 1 zł.. 
3 proc. m. Warszawy o t zł. 50 
igr. i 8 proc. m. Częstochowy o 


1982, grudzień 9.82, loco 10.12 

Liverpool, 16. 5. Egipska. 
zamknięcie: styczeń 17.40, ma: 
rzec 17.49, maj 17.01, lipiec 
17.01, październik 18.16, listo- 
pad 17.72, loco 17.75. 

Nowy Jork, 16. 5, Amerykań 
|ska, zamknięcie: maj 19.60, czer 
wiec 18.70, lipiec 18.69 — 18.72, 
sierpień 18.68, wrzesień 18.67, 
październik 18.66 — 18,67, listos 
pad 18.73, loco 19.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. % 


Warszawa, 15 maja. Tran: 
żakcje na giełdzie zbożowo-to- 
warowej za 100 kig, fr. st, War 
szawą. Ceny rynkowe: Żyto 
30 — 30.50, pszenica 48 —48.51 
jęczmień na kaszę 32 — 33, 0- 
wies jednolity 35.00 — 36.00 
|groch Victoria 65 — 80, polny 
|42 — 48, mąka pszenna 65 proc. 
173 — 75, żytnia 70 proc, 47.50— 
48.50, otręby żytnie 23 — 24, 
| pszenne średnie 27 — 25, grube 
|27 — 28, kuchy lniane 47 — 43, 
rzepak 36 — 37. Obroty małe, 
lUsposobienie słabe. 


xXx 


| Waluty, dewizy i złoto. 


25 er. Ożywiła się nawet mat 
twa dotąd grupa obligacyj miej 
skich, w której doszło do obro- 
|tów 6 proc. oblig. m. Warsza- 
wy z 1926 r. po nie wysokim 
kursie. 


AKCJE PRZEWAŻNIE MOC- 
NIEJSZE. 


Dotychczasowa mocna ten- 
(dencia dla akcyi utrzymała się 
i na zebraniu giełdowem, Por 
pyt na akcje nie osłabł wcale, a 
największem zaintereso wad= 
mem cięszyły się działy cukrõ 
wy | metalurgiczny, Obuiży= 
ły się wprawdzie niektóre pā- 
piery, jednak nie wpłynęło to 
wcale na ogólną tendencję, a 
spowodowane zostało zwykłe= 
mi wahaniami podaży I popytu. 
Z akcyj bankowych słabszy co 
kolwiek był o 1 zł. Bank Pol- 
ski. Bez zmiany utrzymały się 
| rzadko notowany Bank Towa- 
|Irzystw Spółdzielczych i Bank 
|Zw. Sp. Zarobkowych. Akcja- 
Imi elektrycznemi I chemiczne= 
mi nie obracano, W dziale ak- 
cyj  cukrowniczych dalszą 
zwyżkę 1 zł. 50 gr. osiągnęła 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru, po- 
jawiły się także, po wyższym 
zakupywane kursie, Częstoci= 
lce. Liczne tranzakcje zawie” 
rano akcjami Tow. Kop. Węgla 
jednak po kursi» niższym od 
notowanego ostatnio o 3 zł. Z 
akcyj metalurzicznym utrzy= 
mał się tylko Rudzki. Wyżej 
płacono o'1 zł. 50 gr. za Lilpo- 
py o 50 gr. za Modrzejów o zł. 
t i za Starachowice -0 25 RT. 
Drobna stratę 25 gr. poniosły 
akcje Pocisku. W działach co- 
mentowym, naftosym, włó 
klenniczym, handlowym I spo- 
żywczym do poważniejszych 
tranzakcyj nie doszło. 
XL 
TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne oslabienie, od- 
zyskalo zdrowie używając ziółka 
sławnego na cały świat Dr. Dietla, 
profesora Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego, Żądagcie bezpłatnej broszury 
poticzającej. Adres: Liszki- Apteka 


| pE 


„Karjera Panny Dodo” 


na ekranie „Luny”. 


„Karjera Panny Dodo“ jest 

dramatem obyczajowym 
starannie opracowanym. 

Treścią tego filmu są dzieje 
lzałotnej dziewczyny. która 
pragnie stać się sławną i ma- 
rzy o karjerze scenicznej. Od 
pierwszej do ostatniej sceny 
powyższy obraz utrzymany 
iest na jednym poziomie. „Ka- 
tjera Panny Dodo“ posiada ak- 
lcję. kłórei natężenie zostało 


rozłożone na całość filmu. ło 
też historię o ślicznej Dodo 

śledzi się z zaciekawieniem. 

Sylwetka La Jany, w od- 
twarzaniu szczerych wzruszeń 
dziewczęcych, jest uroczem zja 
wiskiem. Ma ona urok I wdzięk 
młodości. 

Harry Liedtke — jak zawsze 
— miły. dobroduszny i pewn 
siebie aktor. (ep.) 


Str, 6 
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Godzinny pobył na pokładzie 


pobudza apetyt. 


Bogate spiżarnie na okręcie. 


Zapasy te nie byłyby kom- | go piwo w ilości 2.300 butelek |da koleją wymaga 36 godzin. 


Morskie powietrze jest naj- | 
lepszym kucharzem, dlate 
godzinny pobyt 


tyt, aniżeli 
najwymyślniejsze alkohole, 


na zokładzie było też piwnicy, — Ta część | 14.000 litrów. Ponieważ na okrę | 
okrętowym działa lepiej-na ape | zaopatrzona jest również bardzo |cie nie brak też i absty 
|obficie, posiada bowiem 1600 bu | więc 
|telek wina, 700 butelek likieru | 10.000 butelek różnych 


zabiera 
wód mi- 


dla nich okręt 


Jeżeli też ktoś odbywa większą |i różnych esencyj; obok zaś te- |neralnych, 


podróż oceaniczną, bez wzglę- 
du na to, czem się w danej chwi 
li zajmuje, czy czyta, pisze lub 
gra w tennisa, dźwięki trąbki, 
wzywające na śniadanie czy 
obiad przyjmuje z prawdziwem 
zadowoleniem, Każdy wówczas 
niemal w pośpiechu dąży do sa- 
li jadalnej na swoje zgóry ozna- 
czone miejsce, 

Tam, na ładnie nakrytym sto 
le, wśród sztućców, leży piękna 
karta, stanowiąca arcydzieło 
sztuki drukarskiej, a na niej spis 
potraw, które czekają pasażera: 
przystawki, zupa, ryby I drób, | 
pieczyste, deser, ser i owoce, a | 
potem 

wina najlepszych gatunków, | 

Na niektórych wielkich okrę 
tach nawet jadłospis klasy trze- 
ciej niebardzo odbiega od po- | 
wyższego, różnica polega jedy- 
nie na mniejszym komforcie ja- | 
dalni, 

Prócz dwu posiłków zasad- 
niczych dochodzi do tego zrana 
pierwsze śniadanie, zawierające 
mnóstwo owoców, w których 
skład wchodzą winogrona, kawa 
lub herbata, czekolada, kakao, | 
różne pieczywo, jaja, szynka, 
ciastka, leguminy, drobne dania | 
mięsne i t. p, Po tem pierwszem | 
śniadaniu, w odstępie paru go» | 
dzin specjalny kelner roznosi | 

rosół z bułeczkami, | 
kołysząc się harmonijnie na po- | 
kładzie, O godz. 5 po południu 
jest herbata. | 

Przy tak obfitym programie | 
jadania wielkie oceaniczne okrę 
by muszą być bardzo obficie za- 
opatrzone w żywność, zwłasz- 
cza że podróż z Europy do Ame 
ryki, nawet na szybkich okrę- 
tach, trwa około tygodnia. 

Gdy okręt ma wszystkie 
miejsca zajęte, wyżywić trzeba | 
około 2000 osób, gdyż liczba pa 
sażerów dochodzi do- 1.600, -za: 
łogi do 400 osób, że zaś zapasy 
obliczać trzeba na 20 dni, 'tyłe 
bowiem trwa przeciętna podróż 
z Europy do New Yorku i zpo- | 
wrotem, obliczać więc należy 
zapasy Żywności na kilkadzie- 
siąt tysięcy porcyj dziennie, Jest 
to więc tyłu, ile pochłania spore 
miasto w ciągu jednego dnia, 

czywiście, tak 

ogromne zapasy 
muszą być starannie przechowy 
wane, to też okrętowa śpiżarnia 
jest jedną z najcenniejszych czę- 
ści okrętu, a w niej chłodnia zaj 
muje bezwarunkowo pierwsze 
miejsce, Taka chłodnia wielkie- 
ga okrętu ma: 3 i pół tysiąca klg 
wieprzowiny, 4.000 klg. cielęci- 
ny, 15,000 klg. wołowiny, 3 i pół 
tys. klg. baraniny — wszystko w 
stanie gotowym do przyrządza- 
nia, 


Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andraeja 5 
Tel. 59-40, 

Choroby ‘skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz. 
W niedziele | święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Iwan Mozżuchin, 


ry zabłysnął w bież. se- 

nie w 3 swoich kreacjach 

rezydent"; „Adjutant", 

ajny Kurjer") został prze- 

any przez krytykę paryską 

„geniuszem i szaleńcem w 
jednej osobie", 


z i 
nentów, | 


Bo” 


SŁOŃCE W NOCY. dE 


- AF 


Szczęśliwe miasteczko pod górą. 


W najdalej na północ wysu- 
niętej okolicy Szwecji znajduje 
się stacja Kiruna, do której jaz- 


o też |pletne, gdyby prócz śpiżarni nie |oraz w beczkach, zawierających | Miasteczko, liczące około 


dziesięć tysięcy 
położone jest u stóp góry z naj- 
czystszego na świecie żelaza, i 
ta góra jest jedynie powodem ist 
nienia miasta w tej okolicy, zre- 


lsztą całkiem opuszczonej, po- 
|wprost do morza zdążającemi i 
stawami o toni błękitnej poza 


|kańcy Kiruny żyją jedynie z tej 
góry, która wedle bardzo skrom 
|nych przypuszczeń zawierać ma 
|ośmset miljonów tonn (po 20 cen 


Trzeba wciąż zaczynać od początku. 


Uczucie w karbach rozumu. 


Czy można nauczyć się mi- 
łości? Z równym skutkiem mo- 
żnaby zapytać, czy można nau- 
czyć się tworzenia lub kompo- 
nowania? Do każdej z tych 
trzech rzeczy potrzeba | 

wrodzonego talentu ] 
i wprawy. Bowiem i miłość jest 
sztuką, lecz sztuką największą 
będzie przyjście od prawidła — 
którem jest małżeństwo — do 
wyjątku — jaki stanowi miłość, 

Lekarz karlsbadzki dr. Józef 
Loebel w świeżo wydanej książ- 
ce swej pod tytułem: „Od mał- 
żeństwa do miłości”, książce 
równie ciekawej jak i godnej 
uwagi, usiłuje dopomóc ludziom 
na torach miłości, udzielając im | 
rad, zawartych w aforyzmach, 

Zasady Loebela nie są ogól- 
nie przyjętemi przepisami, nie 
stanowią żadnego katechizmu 
małżeństwa, są to jedynie myśli, 
wypowiedziane dla ludzi, którzy 
już dowiedli swego uzdolnienia 
do miłości i potrzebują tylko 
udoskonalenia wrodzonych swo 
ich darów. 

Czy istnieje coś w rodzaju 
matury miłości, 
świadectwa dojrzałości dla mał- 
żonków? Odpowiedź na powyż- | 
sze pytanie naogół wypaść musi 
przecząco.  Loebel jednakże 
stwierdza kilka zasadniczych po 
jęć i prawideł, które poniekąd 

temu odpowiadają. 

Dla mężczyzn przedewszyst- 
kieńń: Wielcy uwodziciele — w 
rodzaju Casanovy, Richelien — 
wiedzieli, że w miłości egoistycz | 
ne przyjmowanie jej jest mniej | 
warte od ofiary jej daru, słowem 
że nie należy brać tylko, lecz da 
wać przedewszystkiem. Szukali 
swego szczęścia 

w zadowoleniu innych 
i w tem właśnie mieściła się ich 
wielka wartość jako kochan- 
ków, Każdy mężczyzna winien 
być świadomy, że kobieta, któ- 
ra wydaje mu się zimną, jest ta- 
ką tylko dlatego, że nie napot- 
kała jeszcze mężczyzny, które- 
go prawdziwie pokochać mogła. 
Stąd każdy mąż winien pamię- 
tać, że w małżeństwie ustawicz- 
nie zabiegać należy o względy 
żony, t, j. ak wyraża się Loebel 
„wciąż zaczynać od początku”, 


WSTĄP RAZ 


a będziesz stałym gościem! || 


MLECZARNIA 


(Piotrkowska 152) 
WYDAJE OBIADY, 


smaczne i zdrowe z 3-ch 
dań po 2 złote. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjaliatów 


ZAWADZKA 1 | 
esynna od 8 rano do 9 wieczói 
od 11—12 1 u peyiaale kobieta 


skarz 
w.nledziele | święta ed 9—2 pp. 
Leczenie ehorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin pa l 

syillis | trypet. 

Ronstolacje z neurologiem | arologiem, 
Gabinat światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Qddrielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 zł. 
Dia wózki dA) 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


wieku do roku 19i2 


Kobieta zaś wówczas dopie- | 


ro zasłużyć sobie może na świa- |a nie wtedy, gdy kocha, gdy nie tura - 


dectwo dojrzałości, gdy będzie | 
świadoma, że winna się wsty- 
dzić tylko wówczas, 


NIE ZAPOMNI 


gdy nie kocha, 
całuje, a nie wtedy, gdy całuje. 


Powinna użyć wrodzonych 
«wvch darów, tysiąca uroczvch 


| ODWIEDZIĆ 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


Mieszka 


ńcy gór. 


Biedni, ale mężni. 


Albania (Skryganie), górzy- 


półwyspu bałkańskiego, od 15 
stanowiła 
prowincję Turcji, której doslar- 
czała 
najdzielniejszych żołnierzy. 
Dnia 28 listopada 1912 r. stała 
się państwem niepodległem; do 
roku 1914 była księstwem, prze 
szła potem anarchję wewnętrz- 
ną i okupację: austrjacko-wło- 
ską. 16. XII, 1920 została przy 
jęta do Ligi Narodów; obecnie 
jest królestwem. Mieszkańcy, 
potomkowie dawnych Ilirów, sa 
mi siebie nazywają Szkipetarami 
to jest 
mieszkańcami skał, 


Dzielą się oni na szereg ple- 
mion. Głównem ich zajęciem — 
pasterstwo j rybołówstwo. Kraj 
jest biedny, brak kolei żelaz- 
nych, drogi nieliczne, Najwięk- 
szem miastem jest Skutari, sto- 
licą Tirana, Roślinność kraju bo |! 
gata: w dolinach grecka, w gó- 
rach alpejska, Rolę uprawiają 
na terenach aż do wysokości 
3000 stóp nad poziomem mo- 
rza, rolnictwo stoi jednak na ni- 
skim poziomie, Prócz zboża, u- 
prawia się kukurydzę, ryż, ty- 
toń, wino, melony, jabłka raj- 
skie, morwę, figi, szafran i ba- 
wełnę. Ludność jest mieszana; 


| rranciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


składają się na nią Turcy, Ser- 


|sta kraina w zachodniej częśc! |bowie, Grecy, Rumuni (Cynaro- 


wie), w środkowej części Albań- 


czycy. 


Leea em t aain i] 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
piedziele | świta do 2 po pol. Wszys! 


kie specjalności | dentystyka. Kapiele 


Iwietlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 
in ł te d). Operacje, opatrunki, 
wizyty na mlasto, 
Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
ila chorób skórnych, wenerycznych 


I niemocy plclowej 3 złote. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 

Specialista chorób skórnych 1 wene- 

rycznych.  Elektroterapja. leczenie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od godz. 8—10. 12—2 | 

4—8 w niedziele | świeta od 9—1 
Panie od 4—5 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej _ 


Dziś premjera! L 
Wanowienie przepotęśnego filmu w nowam literackiem opracowaniu p. t. 


, Głośny dramat rosyjszi w 12 aktach 
W rolach gł: Wiera Chołodnaja i Maksimow Połońskij-Runica 


Obraz ilustrowany będzie solowemi śpiewami romansów rosyjskich. 


Początek codziennie o 4-30. 


W soboty, niedziele i święta od g. 12—3ej 


oraz w dni powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy, 
Dabarowa orkiestra pod kier. słuoneśo kapelmistrza Z. Sandomierskiego. 


ELEGANCKIE PANIE! 


zaopatrują się już na sezon w wiosenne palta 


w Magazynie Wyk 


wintnej Konfekcji 


Damskiej Z. GLIKSMANŃ 


Główna 1 
Sprzedaż na ra 


Odbito ; na własnej 


Piotrkowskiej) 
| sa gotówk: 


maszynie rotacyjnej 


przy ul, Zawadzkiej Nr. 3 


|metod, jakiemi obdarzyła ją na- 
po to, by nie poddawać 
się zbyt łatwo. Ktoś twierdził 
kiedyś, że miłość bez małżeń- 
|stwa może być moralna, lecz 
|małżeństwo bez miłości jest zaw 
jsze niemoralne. Loebel idzie da- 
[lej jeszcze w tem określeniu, 
twierdząc, że najbardziej niemo- 
|ralną rzeczą 

„jest miłość bez miłości”, 
Stąd zasadniczem prawidłem 


chania, jeśli chce się być kocha- 
| nym. 

Kobiety, naturalnie, wyma 
gają indywidualnego z niemi po- 
stępowania, Kobieta pierwotna 
|w każdym mężczyźnie widzi tyl- 
|ko samca, a stąd zdobyć ją — 


Kobieta nawpół emancypowana 
|wynajduje na obronę swoją róż- 
ne przeszkody. 

Jedynie zupełnie świadoma 
|kobieta uwieść się nie da, Odda- 
je się ukochanemu mężczyźnie z 
własnej woli — ale naprawdę 
tylko ukochanemu, Wszelkie no 
|woczesne kobiety większych 
środowisk, nie ograniczające 
swego życia zmysłowego nie na 
leżą do tej ostatniej grupy a prze 
(ciwnie zaliczają się do kategorji 
] kobiet pierwotnych, 

"o których wspomniano wyżej. 

Małżeństwa niekiedy zawie- 
rają się z miłości, Otrzeżźwienie 
w.imałżeństwie jest rzeczą nie- 
uniknioną, ale pomimo to mat» 
wo wkońcu dojść powinno 

o 

wskrzeszenia zpowrotem miło- 

ści 

odstawie wspólności. 
miłości ślepej i nieświado- 
mej w małżeństwie zrodzić się 
|powinna miłość świadoma. Mał- 
żonkowie nie powinni ograni- 
czać wzajem swojej osobistej 
swobody i nie narzucać sobie 
wzajem swoich  zapatrywań. 
W małżeństwie, jak i w życiu, 
główną 
dawać! A sposób do tego leży 
w usuwaniu się na plan drugi. 


na 


jest krótka jak po ślizgawce z 
góry, lecz od małżeństwa do mi- 
łości droga jest trudniejsza, Pro- 
wadzi stromo pod górę. 

ED 


Dr. Sołowiejczyk 


Specjalista chorób skórnych | wene- 
rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 
Przyjmuje od g. 2 — 6 po poł. I od 
gZ. 8 — 9 w.; panie od g. 5 — 6 w.; 
w niedziele I święta od 11 — 2 po poł. 


Dr. med. H. LUBICZ 


ulica Ceglelnlana 43. tel. 41-32. 
Specialista chorób skórnych. wene- 
rycznych | moczopłciowych. Naświe 

tlanle lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje WNE STR lod 5—8. 


| 
Dr. Lewkowicz 


Choroby: skórne, weferycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel, 55-52 
Przyjmuje od g. 9 — 1 fod6 — 8. 
dla. pań od 4 — 5, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Í 
| Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I pluc. 
Przyjmuje 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 


PAŃSTWOWA szkoła Handlowa Żeń 
ska w Łodzi, ullca Cegielniana 70 
przyjmować będzie zapisy kandyda- 
tek do 25-go maja r. b. w godzinach 
od 12 — 2. Bliższych wiadomości 
udziela sekretarjat w godzinach służ 
bowych. 


Ża wydawnictwo odpowiada: Władysła 


|przecinanej licznemi rzeczkami | 


tem całkiem zalesionej. Miesz- | 


tnarów) czystego żelaza. Mając | 


| 
|niewątpl 


|ludzką jak w 


sztuki miłości staje się nakaz ko | 


lecz i porzucić — może każdy. | 


zasadą powinno być: | 


Droga od miłości do małżeństwa | 


ltakie bogactwo pod r 
sto samo posiada WA" 
bycze cywilizacih 8 "gp 
fony, stacje radjowe, PA 


|da przez kilka miesi k 
| jest całkiem zbył a > 
wiem wtedy słońce Hia p 


wcale nie Zać%* 


(i o północy jest tam Pr 
|nas w pogodny dzi A 
wiem już powie se m 
jest bardzo na pó a 
ta, a tam stosunki i 
całkiem odmienne ogól 4 
Miasto I góra sA) irc 
wyjątkowemy; ta pe ri 
niema w Świeć f 
ni iwie w Europ" 3 
oc wysunięte gp 
Azji siedE"4 
skimosóW 
= tego "3 
miesiące 
wycieczek 


uropy 8 3 


ina półn 
jedów a 
(w Ameryce). 
Kiruna jest w 
szych celem 
nych stron E 
ryki. 


Wieczorne rozry 


Teatr Miejski: — MU Ned 
Teatr Kameralny: 7 
szawski 
Teatr Popularny? 
mi he 
| Apollo; — Bezimienni bad 
seansów: © © r "a 
Bajka: — Przy kominki 
Casino; — Miłość koza i 
Czary: — Niewolnica A 4 
Pocz. seańsówi 9 godt- 


|Corso; — Sokół pretlk gł 
Pierwszy seans 47% r o 
Capitol; — Prokura Io 
Grand-Kino; — 2% y DŻ 
|Luna: — Kariera ar f 
| Ludowy; — Na sPfZ J 
prócz serca. AL. 
Pocz. seansów 0 pa „W 
Miejska Galoija SZ! 
zblorowych prze i 
Ośwlatowy: — że IR ii 
Pocz. seansów: © 
Mimoza: =e miasto SH 
Odeon: — Dom P MR 
Pocz seansów: © pos D 
Pałace: — Prokurato! 
Resursas — Wicher. 
Splendid: — Kochanka zi r 
Pocz. seansów: 4-30 d 
Spółdzielnia: — Zuzia ` 
Pocz. seańsów: py y 
Wodewil: — Pod czer" wf 
Początek sansów podł 
Zachęta: — Moulia S5 


—X 
wINSZUJEM” 


Jutro: Feliksów: 29 WJ 
Wschód słońca 3% i 
Zachód 19.26. 41.1 
Długość dnia 16%. 
Przybyło dnia 8. 
Tydzień 20. 


„Tale 


rocz 


czlow 
którym 9 


3 wês, 
wykolejeńca kiia 3 
jest również « 


w Siyo 


w filmie pod tyt w 


tytułu”, w 


Za redakcję odpowiąda; Roman Furm 


świetlenie uliczne, *> NPM 


